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Absolutną władzę w Rzeszy objęła Rada Obrony 


upadku 


Hitlera? 


Rada Obrony może wydawać zarządzenia bez podp:su Kanclerza 


przrsirm 1 de M 
kami Koooy rarążeć 


s 
wersi» ministerialnej Rady Obrony 


May. Przewodniczącym Rady 
mial premier Grering, następnie 
= <u4 Rady weszli: zastępca 
Kancierza Hess, jako przedstawi- 
elel partii narodowo-„socjalistycz- 
nej“ w Radzie, min. Frick, jako ko 
misarz do spraw administracyj- 
nych, min, Funk, jako komisarz 
do spraw gospodarczych, szef na- 
czelnego dowództwa armii gen. 
Koitel, oraz szef kancelarii Rzeszy 
dr. Lammers. 

Ze skladu Rady wynika, iż jest 
jake komisją, wyłonioną 
u właściwej Rady Obrony. 

Na macy dekretu kancierskiego 
MINISTERIALNA RADA OBRO- 
NY RZESZY EĘDZIE MOGŁA 
WYDAWAĆ WSZELKIE ZARZĄ- 
DZENIA BEZ ZASIĘGANIA 0- 


Wobronie pokoju 


Wczoraj krążyły w Paryżn i w 
Rzymie pogłoski, że Papież miał 
zwrócić słę do Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Roosevelta z wez- 
wmaaiem o podjęcie wspólnej akcji | 
na rzecz ocalenia pakojn. i 


REICHSTAGU, a ponadto OGŁA- 
SZAĆ MOŻE ZARZĄDZENIA 
BEZ PODPISU KANCLERZA. 


PINU RADY MINISTRÓW I| 


Nowopowstala Rada jednoczy w 
swoim ręku WŁADZĘ WOJSKO- 
WĄ I POLITYCZNA. (PAT.). 


Nsima prze rozjoknie aae- Driana! prztarala ją, H 


rykańskie mowa b. ministra spraw 
mpd Edena, w której 
ea micz Rzeszy, Iż łamia 
swe zobowiązania, wywarła w pra- 
se umerykuńskiej sise wrażrałe. 


Caly świat pr 


b j 
ts 


„Trzecia“ Rzesza nie może mieć żadnych złudzeń 


INDIE BĘDĄ WALCZYŁY W 0- 
BRONIE W. BRYTANIL 

Wicekról Indyj w ciągu ostat- 
niego tygodnia otrzymał od 28-iu 
książąt indyjskich zapewnienia lo- 
jalności i gotowości oddania da dy 
spozycji imperium wszystkich 
repok merov. 
MUZUŁMAŃSKA LUDNOŚĆ TU- 
NISU ZGŁASZA SIĘ OCHOTNI- 
CZO DO SZEREGÓW FRANCUS- 

KICH. 

Ze strony ludności muzułmań- 
skiej w Tunisie naplywają maso- 
we zgłoszenia do ochotniczej słu- 
żby wojskowej w armii francus- 
kiej. Chodzi tu o ludność nie pod- 
iegającą obowłązkowi służby woj- 
mkowej. Władze wojskowe w Tu- 
"ma zmuszone zostały do ogłosze- 
nia zawiadomienia, iż sporządzone 


Folityka Mussoliniego 


W arah sabessa właki|jąc ostatnie dozwolone ilości ka- 
w Berlinie TRZYKRUTNIE odwie | wy. 


dza! ambasadora Wielkiej Bryta- 
mii — Hendersona. Wizytom przy- 
pisoją duże znaczenie; w Berlinie 
koła narodowo - „socjalistyczne 
wykazują z tego powodu pewne 
zdenerwowanie. Mówią o „dwu- 
znacznym* zachowaniu się Mus- 
soliniego. 
ę 

W związku z obowiązującym we 
Włoszech ad dnia pierwszego wrze 
isi mino cprwdaty kiwy © 
sobam prywatnym oraz wiee- 
strem wszystkich zapasów kawy 
na rzecz wojska, ludność masowo 
oblega składy kołonialne, wykupu 


zastaną listy ochotników, którzy 
stopniowo będą powoływani do 
szeregów, gdyż byłoby niemożli- 
wym uwzględnić odrazu wszyst- 
kie zgłoszenia. Władze stwierdza- 
ją jea--*, że odwołują się we wła 
ściwym momencie da wszystkich 
zgłaszających się. 
DALSZE ZARZĄDZENIA 

MOBILIZACYJNE W HOLANDII 

Dziś w Holandii wszystkie po- 
ciągi pasażerskie i towarowe będą 
odwołane. Cały rozporządzalny ta- 
bar addany hędzie oddziałom woj- 
mkowym, które przeprowaliza Śwe 
transporty, zgodnie z zarządzenia 
mi makilizacyjnymi. 


GEN. GUISAN NACZELNYM 
WODZEM WOASA SZWAJCAR- 
SKICH. 
Szwajcarska rada narodowa i 
rada stanu bez żadnych sprzeci- 
wów uchwaliły ustawę w sprawie 
udzielenia radzie związkowej peł- 
nomocnictw i zatwierdzenia zarzą 
dzeń mobilizacyjnych i udzielenia 
wszelkich niezbędnych kredytów. 


Zgromadzenie narodowe doko- 
nało następnie wyboru pik, Henry 
ka Gui San na naczelnego dowód- 
cę wojsk szwajcarskich z nomina- 
cję na generała Bezpośrednio po 
wyborze gen. H. Guisen złożył 
przysięgę. 


EDEN DOMAGAŁ SIĘ STANOW 
CZEGO, NIEZWŁOCZNEGO I 
REZKOMPROMISOWEGO 
ROŁSTEZT GNIĘCLA. 

W nadohua orne niarza „New 
York Herald Tribune“, który w 
dosadnych słowach określa sfery 
rządzące w Niemczech, oświadcza 
jąc, że nie znają one żadnych 
skrupułów i stosują 


„METODY GANGSTERÓW W 
POLITYCE“. 


Historia świata nie znała dotych 
czas podobnych władców. Kan- 
clerz Hiller — pisze „New York 
Herald Trihrne* — zerwal wszy- 
stkie uklady, które podpisał z An- 
glis, Francją i Polską. BIADA 
KLONI — >e okan — 
KTÓRY, WYCOFUJĄC SWYCH 


ŻOŁNIERZY Z OKOFÓW, UMO- 
ŻLIWIŁBY HITLEROWI JESZ- 
CZE JEDNO MAŁE ł ŁATWE 
ZWYCIĘSTWO. Z ust  iudności 
Polski, Anglii i Francji wyryna 
slę jeden okrzyk, domagający slę 
POŁOŻENIA KRESU TYM BE- 
ZDUSTANNYM SZANTAŻOM 
| bacbarsykakim poerciąh mami 


Ryzyko wojny 


wzrosło na całym Świecie 


Stawki ubezpieczeniowe dla ła- 
dunków okrętowych na statkach 
amerykańskich krążących pomię- 
dzy Ameryką Północną i Południo- 
wą w związku z ryzykiem wojen- 
nym zostały podniesione z 5 proc. 
da 12 i pół proc. 


Ograniczenie żeglugi na wodach polskich 


Zarządzenia na kolejach 


Qsohy prywatne mogą podróżować tylko w sprawach naglych 


PAT. donosi: 

W nocy z dnia 31 sierpnia na 1 
września naatąpi w znacznym stop 
niu agraniesanie ruchu dalekobie- 
żnego pasażerskiego i częściowo 
podmiejskiego. 

Urzędowy rozkład jazdy pier- 
wotnie ważny od 15 maja do 7-go 
października przestanie obowiązy 
wąć. Na dworcach zostaną rozpla 


To Hitierawi nie wiele pomoże 


Dalsze prowokacje graniczne 


i napady hitlerowskich band dywersyjnych 


Cała prasa szwedzka poświęca 
artykuły wstępne sytuacji między 
sarbey) 


„Socialdemokraten“ pisze, że 


Olbrzymie wrażenie 


manifestu PPS iklasowych Zw. Zawodowych 


Manifest Polskiej Parti Socjalistycznej ł Klasowych Związków Za- 
wodawych, ngłowawny prise sas perri droma dami, — pasivet 


zatytułowany: 


„DO LUDU PRACUJĄCEGO MIAST I WSI POLSKI“ 
wywarł wrażenie ogromne wśród całego społeczeństwa, a przede 


wszystkim wóród mas pracujących. 


Radiostacje polskie nadawały we środę parokrotnie treść Manife- 
stu. Została jego treść główna nadana przez radło Londynu w języ- 


ku angielskim i przez radlo Paryża 
.. 


w języku francuskim. 


” 

Z calego kraju napływają do nas oświadczenia od organizncyj na- 
sSzega ruchu i od towarzyszy pojedynczych za słowami solidarności 
z wezwaniem Manifestu. GDY OJCZYZNA JEST W NIEBEZPŁIE- 
CZEŃSTWIE — ŚWIAT PRACY STAJE W PIERWSZYM SZERE- 


GU! 


W miastach, miasteczkach 1 po wsiach tłnmy robatnicze i chlop- 
skia żegnają powołanych pod kroń śpiewem Hymnu Narodowego, 
«Czerwonego Sztandaru” | „Gdy naród do boju“... I często gęsta 
pleśń „I Brygady“ iączy się, AK W ROKU 1918, z dźwiękami pieśni, 
powstałych jeszcze przed rokiem 1905. 


Hitler domaga się nie tylko Gdań- 
ska, ale obszarów, zamieszkałych 
przez przeważającą większość pol- 
ską, na których Niemcy stanowią 
znikomy procent ludności. Jest o- 
czywiste, że Polska nie może dya- 
kutować na temat tego rodzaju $g- 
is 
OBRONA NASZYCH GRANIC 
DO OSTATNIEJ KROPLI REWI, 
W érodę o godz. 18.ej na rynku 
w Rybniku odbyła się manifesta- 
cja z udziałem około 10,000 osób. 
Zebrani złożyli ślubowanie, że bro- 
nić będą granic Rzeczypospolitej 
do ostatniej kropli krwi. | 


WALKA STRAŻY GRANICZNEJ 
Z BANDA DYWERSANTÓW. 
W nocy ze środy na czwartek 

niemiecka banda dywersyjna œ 

strzeliwala ponownie z karabinów 

maszynowych teren Polskt w Wil- 
czy, w kierunku na Sławęcice. 

Banda rzuciła ne teren Polski kil- 

kadziesiąt granatów. Dypsso- 

tów odparła nasza stai grasiczea. 
BOMBOWIEC NIEMIECKI 
ZMUSZONY DO UCIECZEL 
W ubiegłą środe w pommes 
przedwieczornych nad Worse» 
wem ukazał się bombowiec nie- 
mies’. Polskie samoloty myśliw- 
skie zmusiły go do ucieczki. 


Pełne dozżrojenie 


Donoszą z Londynu, że wczoraj na ziemiach Wielkiej 


Brytanii 


Brytanii 


podjęte szereg zarządzeń, które oznaczają w praktyca 

PEŁNĄ MOBILIZACJĘ 
wszystkich sił zbrojnych brytyjskich ne lądzie, na morzu i w powie- 
trzu. Od dzisiaj rana Wlelka Brytania będzie rozporzadzała WSZY- 
Simiad SWYM] SIŁAMI ZBROŚNYMI „płorwszej linii". 


katowane nowe rozkłady jazdy. 

Zarządzenia te mają charakter 
tymczasowy. 

Wyjazdy podróżnych mogą na- 
stępować na mocy zezwoleń wyda 
wanych przez starostwa. 

Nie tyczy się ta jadnak pociągów 
podmiejskich. 

OSUBY PRYWATNE MOGA 


PODRÓŻOWAĆ TYŁKO W SPRA- 
WACH NAGŁYCH. 


Komisariat Rządu na miasto sto 
łeczne Warszawę podaje do: wiado- 
mości publicznej, że od dnia Ł wrze 
śnla 1939 r. godz. 0.01. obowiązuje 
na wszystkich kolejach PEP nowy 
rozkład jazdy, dostosowany do nad- 
zwyczajnych okoliczności, Szczegó- 
łowe dane odnośnie tego rozkładu 


dworcach kolejowych nowych roz- 
kładów jazdy. Ruch osobowy dozwo 


Kto wykupił 


całą nafte 


meksykańską? 


Minister gospodarki Meksyku 
Buenrosto oświadczył przedstawi- 
cielom prasy: Meksyk sprzedał już 
całą swą produkcję ropy naftowej 
PUTA EA XT, © Me 
zabiegi nabywców s=qraakaark 
o naftę meksykańską są w obec- 
nej chwili zupełnie bezcelowe. 

.. 


= 

Q ile sądzić można, cały ten za- 
pas meksykańskiej ropy naftowej 
zakapiły Stany Zjednoczone Ame- 
ryki Północnej. A SPÓŹNIONYM 
kltjentem byla.. „Freda Re 
sea 


lony będzie wyłącznie dla osób, któ- 
re przed wyjazdem z Warszawy za 
opatrzą się w odpowiednie zaświad- 
czenia, wydawane przez Starostwa 
Grodzkie. Bilety przejazdowe można 
będzie nabywać w kasach kolejo- 
wych stacyjnych tylko po uprzed- 
nim okazaniu uzyskanego zaświad- 
czeulja, Wymienione przepisy nie do 
tyczą przejazdów pociągami pod- 
miejskimi, które jednak będą kur- 
sowały również według nowego roz 
kładu jazdy. Zaświadczenia mopy 
otrzymać osoby, podróżujące w spra 
wach wojskowych, publicznych iub 
nagłych prywatnych, posiadające 
odpowiednie dowody. 

BUCH FRANZYTOWY ODBYWA 

SIĘ: NORMALNIE. 

Na linit Chojnica — Tczew ruch 
tranzytowy odbywa wę sowmal- 
xa. 

OGRANICZENIE ŻEGLUGI 
NA WODACH POLSKICH. 

Kierownictwo marynarki wojen. 
nej podaje do powszechnej wiado- 
mości, że na obszarze polskich wód 
wewnętrznych i terytorialnych, o- 
graniczonym linią 3-milowej 
adleglości od brzegu polskiego, — 
żegluga jest niebezpieczna, 

Statki przychodzące da Gdyni 
powinny podejść do punktu wy- 
zmaczonego, skąd żądają pilota i 
oczekują na jego przybycie. 7 


Zarządzenia Bułgarii 


Rada ministrów Bułgarii wyda- 
ła zakaz urządzania wszelkich zgro 
madzeń publicznych na terenie ca 
łego kraju. 

Sztab głowny armu komuniku- 
Je, że powołano dodatkowe 2 rocz 

104 rore 


Od Redakcii 


Chcąc nlatwić naszym czytelnikom w całej Polsce otrzymywanie 


wiadomości możliwie najbardziej 


podjęliśmy od dzisiaj szereg kroków w tym celu, by KAŻDE NASZ. 


dokładnych i najostatniejszych, 


WYDANIE PROWINCJONALNE posiadało WIADOMOŚCI MOŻLI- 
WIE ŚWIEŻE w granicach możliwości komunikacyjnych. 


a -SURAR ua 
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Rząd Wielkiej Brytanii! Przeciw niewoli hitlerowskiej 


odpowiada Hitlerowi 


Wyjątkowa aktywność cechowa | dzil rozmowy z Kingsley Woodem dne tego rodzaju, iż prawdopo- 


ła w środę decydujące czynniki 
Rządu brytyjskiego. 

Już wcześnie rana odbyła eię u 
premiera dłuższa narada jego z 
lordem Halifarem, po czym pre- 
miar konferował z szeregiem in- 
nych ministrów, jak ministrem 
spraw wewnętrznych sir Samua- 
lem Hoare, mninistrem lotnictwa 
sir Kingsley Wood i ministrem woj 
ny Hore Belischa. 

O godz. 11 i pół zebrał się gabi- 
net brytyjski dla rozpatrzenia no- 
ty Hitlera i ustalenia zasad odpo- 
wiedzi. Posiedzenie gabinetu była 
niedługie. 

Po godzinie ł 20 minutach, przed 
godziną pierwszą członkowie ga- 
binetu rozeszli się. 

W godzinach popałudniowych 
odbywało się pod przewodnictwem 
premiera i przy udziale lorda Ha- 
lifara, sir Cadogana i wicemini- 
stra Butlera opracowania odpowie 
dzi brytyjskiej, która miała być 
przesłana do Berlina. 

W późniejszych godzinach po- 
południowych premier Chamber- 
lain udał się do pałacu Bucking- 
ham. gdzie przyjęty został na au- 
diencji u króla i poinformował go 
o sytuacji, po czym przyjął obu le 
aderów opozycji oraz zmbasadora 
amerykańskiego. 

Ambasador brytyjski Nevile 
Henderson wręczył wkrótce po 
północy ministrowi spraw magra- 
niemych Ribbentropowi odpowierlź 
Rządu brytyjskiego na oświadcze- 
nie Hitlera. 

TOW. GREENWOOD 
KONFERUJE 

W środę o godz. 18-ej został w 
brytyjskim M. S. Z. przyjęty szef 
opozycji robotniczej Greenwood. 
Przed tym Greenwood przeprowa- 


reglowanie socjalistów 


W związku 4 ieseni w 
Wiedniu uoastowaziami hd 
stów, aresztowano w Wiedniu % 
zocjalistycznego radnego mie> 
skiego Honal. (PAT.). 


i min. Hore Belisha. 
Do rozmów tych doszło na ży-: 
czenie Greenwooda, który chcial | 
się poinformować dokładnie o sta- 
nia przygotowań obronnych. ji 
Pozatym sir Thomas Inakip 
przyjął wszystkich komisarzy do- 
miniów i udzielił im informacyj, do 
tyczących sytuacji międzynarodo- 
wej. (PAT). 
POINFORMOWANIE  FRANCQCZI 
Havas donosi, ża w radę rana 
ambasador francuski adwiedzii an 
gielskie ministerium spraw zagra- 
ulicznych, gdzie pozostal 40 min. 
Zostala mu zakamunikowana treść 
odpowiedzi Hitlera na ostatnią no 
tę Wielkiej Brytanii. Również w 
śradę odwiedzili ministerium spraw 
zagranicznych ambasadorewie Bra 
zyli I Rumunii. 
ZAINTERESOWANIE AMERYKI 
Ambasador angielski lord LI- 
thinn konierowmi rano 40 minut z 
Cordell Hullem, podrzas kiedy 
ambasador Francji zostal przyję- 
ty przez Sunner Wellesa. (PAT). 


SYTUACJA ZMIANIE 
NIE ULEGLA? 

Wbrew przewidywaniom, jakie 
londyńskie koła polityczne robiły 
w środę rano, parlament nie zo- 
stanie zwołane na czwartek, a szafo 
wie opozycji nie wystąpiił 2 taką 
inicjatywą. Ogólne wrażenie jest, 
że sytuacja nie uległa zmianie. — 

dak się dowinduja korespondent 
P. A. T., w Gnhinecie Brytyjskim 
panuje niezachwiane stanowisko 
eg do odrzucenia wszelkich ro- 
śzczań niemieckich wobec Polski. 

Niewątpliwie dany będzie temu 
wyraz w odpawiedzi, jaką Rząd 
brytyjski przekaznje da Berlina. 

W miaradajnch kołach bryżyj- 
skich nie podzielają bynajmniej op 
tymizmn. jaki powstal w Berlinie 
| uważają sytnację zn bardzo po- 
ważną. 

HITLER ODPOWIE. 

Redaktor dyplomatyczny „Press 
Association" „donosi, ża w kałach 
dobrze pointarmowanych  utrzy- 
mują, iż brytyjska odpowiedź na 
ostatnie pisma Hitlera, która zo- 
Stanie przekazana Berlinowi, bę- 


Solidarność 


anglc-amerykańska 


Duże wrażenia w amerykańskich 
kołach politycznych wywołał fakt 
wręczenia listów uwierzytelnia ją- 
cych prez. Rooseveltowi przez no- 
wago ambasadora W. Rrytanii lor 
da Lothiana. 

Prez. Roosevelt po uroczystości 
wryczenia odbył z amb. Lothia- 
nem półtoragodzinną konferencję. 
Jest to fakt bez precedensu w 
zwyczajach dyplomatycznych. 

W swoim przemówieniu przy a- 
kredytowaniu lord Lothian pod- 
Kkreślił, że Rząd angielski postawił 
sobie zadanie uczynić wszystko, co 
możliwe, aby utrzymać pokój. 
Rząd W. Brytanii ma pełne zaufa- 
nie do tych usiłowań zapewnienia 
„okoju i zmierza do tych samych 


celów co i Prezydent Roosevelt 1 


orly naród Stanów Zjedn. 
ı Prezydent Roosevelt odpowie- 
dział, że Rząd Stanów Zjedn. i ca- 


ły naród amerykański od wielu 
lat ciągle dążył do zapewnienia pa 
koju i położenia kresu agresji. 
Jest on szczęśliwy, że Rząd í ca- 
ły naród W. Brytanii zdążają o 
tycn samych celów. (PAT). 


Z ZZA ZZOZ 


Narada 
Dal: dier-Darlan 


Premier Daladier adbył rozmo- 
wę z admirałem Darlan, szefem 
sztabu generalnego marynarki wo 
jennej, 


Daladier-(0ls n 


Premier Daladier przyjął szefa 
sztabu generalnego armii gen. Col 
sina. 


we Francii 


Pema 2 Paryża, że w Dzien- 
niku Urzędowym ogłoszone zosta- 
ną dekrety ministerium obrony 
narodowej oraz robót publicz- 
nych, na mocy których: 

1) cały personel ı takor towe- 
rzystw kolejowych ma być odda- 
ny do dyspozycji Rządu, celem 
zapewnienia przewozu wojsk i 
materiału wojennego, 

2) transporty towarowe aż do 
odwołania mają być wstrzymane 
całkowicie lub częściowo, zależnie 
od celów wojskowych, lub czę- 


ściowo dla celów ruchu pasażer- ; 


sko-towarowega. 
Pociągi, będące w ruchu, będą 


zatrzymane na stacjach i w ra- 
zie potrzeby wyładowane. Jedno- 
cześnie odnośne towarzystwa ko- 
lejowe rie ponoszą żadnej odpo- 
wiedzialności za opóznienia w ru- 
chu pasazarskim i towarowym. 
Rozparządzenie powyższa obo- 
wiązuje od szeregu dni i ża tym- 
czagem nia oznacza ono przerwy 
w komunikacji handlowej; posta- 
nawia ono jedynie, że transporty 
mające znaczenie dla obrony naro-| 
dowej mają pierwszeństwo 4 
koleje zwolnione są z ouowiązku| 
przyjmowania towarów do prze: | 
wozu. 


dabnie spowoduje nowe oświad- 
czenie kanclerza Hitlera. (PAT.). 

Reuter donosi, ża wizyta «mk 
Heudersona u min. Ribbentropa 
trwała 35 minut. 

Pa odjeździa amb. Hendersona 
o godz. 0.40 (po północy) min. 
Ribbentrop ndal sia z odpowiedzią 
da IMtlera. 


Odezwa gdańskiego Frontu Wolności 


Na terenie Wolnego Miasta Gdańska i podjęte zostały zarzą- stkim przeciwstawić mlę mającej 
Gdańska rozkolportowana zosta. $we w celu zgniecenia da ngajeni krwawej wojnie. (PAT.) 
ła ulotka podpisana przez „FEgze- |ty wolności obywateli gdańskich. 
kutywą Gdańskiego Frontu Wol-j Przyszedi wreszcie czas, aby nie- 
ności”. Ulotka ta wzywa ludność | woię hitlerowską zrzucić z walne- 
Gdańska do przeciwdziałania se |go obywatela gdańskiego. Gdań- 
jazdowi narodow. „socjalistyczne- | szczanie nie mogą znieść już diu- 


mu' w Gdańsku. 


Ulotka ta głogi, ġo większość 
koblet i dzieci już ewakuowane z 


Hitlerowcy 


Gestapo zajęła dworzec gdań- 
ski, który jest centrum sieci kole- 
jowej gdańskiej, znajdującej się 
w zarządzie Polskich Kolei Pań- 
stwowych. 

Polscy urzędnicy kolejowi na 
dworcu gdańskim nie maga zupel- 
nie wykonywać awalch funkcyj. 
Dworzec został udekorowany fla- 
gaml narodowa - „socjalistyczny- 
mi“. (PAT). 

[O 

Senat W. Miasta zaproponował 
wczoraj Komlsarzowi Ganeralnemu 
R. P. przeprowadzenie rozmów na 


opanowali 
gdański 


temat dostawy do Gdańska arty- 
kułów żywnościowych z Polski, 
oraz otwarcia ruchu pasnżerskie= 
go na linii Tczew — Gdańsk. 

Wyznaczeni do tych rozmów pp. 
Grabowski i Szadkowski udali się 
ua wyznuczone miejsce. Rozmo- 
wy toczyły się w rzeczowym | życz 
liwym nastroja, KIEDY JEDNAK 
OBAJ DELĘGACI POLSCY 0O- 
PUŚCILI GMACH, W KTÓRYM 
ROROWANIA TOCZYŁY SIĘ, 
ZOSTALI ARESZTOWANI PRZEZ 
„GESTAPO". 


Bandytyzm kwitnie 


w Gdańsku 


We wtorak wieczoram dwaj pol- 
sey Inspektorzy celni udali stę ga- 
mochadem 3 Gdańska do miejsco- 
wości Piekło, na terenie Wolnego 
Miasta, celem ziustrowania pla- 
cówkł celnej. Auto, którym przy- 
jechali, zostało przed miejscowo- 
ścią Pieliło, do której doszli pie- 
szo. 

W czasie ich nieobecności zebrał 


się tłum, który auto zdamolował i 
obit szofera. Polscy inspektorzy 
celni auta nie zastali już, zostało 
bowiem zabrane przez napastni- 
ków. 

Policja gdańska nie dała w tej 
sprawie żadnych wyjaśnień. In- 
spek:orzy celni wraz z szofaram do 
szli do najbliższej stacji i powró- 
eil da Gdańska koleją. 


Ograniczony ruch kolejowy 


Ze strony władz gdańskich ogra 
niczono nieprawnie maksymalny 
ruch pociągów na trasie Gdańsk 
— Tczew i Gdańsk — Gdynia. 

Na tym ostatnim odcinku pocią 
gl nie kursują — na odcinku 
Gdańsk — Tczew z dużym opóż- 
nieniem. Podróżni podlagają rewi- 
zji Ograniczony został również 


rui autobusowy na wszystkich 
liniach na terenie Wolnego Mia- 
sta. (PAT). 
` 

Press riwióm stara alẹ udo- 
wodnić, że ograniczenie ruchu po- 
ciągów na terenie W. Miasta Gdań 
mka spowodowała Polska( ?) 


MasowearesztowaniaPojaków 


W ostatnich 24 godzinach polj- 
cja gdańska masowo aresztowała 
Polaków. Jednocześnie policja 
gdańska arasztowała znanego ar 
matora gdańakiego, b. prezesa Iz- 
hy Przemysłowo - Handlowej w 
Gdańsku Bosselmaua. 

Bosselman aresztowany został 
w chwili, kiedy znajdował się na 
jednym ze statków, udających się 
do Danii. (PAT). 

a 

W czasie przejazdu pociągu 2 
Sopot do Gdańska a następnie da 
Tczewa, gdańska pollcja politycz- 


na przeprowadziła rewizję, aresz- 
tując cały szereg osób, których 
spisy miała już przygotowana, 
Przeważnie są to Polacy gdańscy. 

W czasie przejazdu z Tczewa da 
Gdańska na stacji kolejowej Ho- 
hensiein (Pszczółki) na terenie 
W. M. Gdańska celnik gdański w 
prużalny sposób wyrwał z rąk rad 
cy Komisariatu Generalnego Gła- 
gowskiego teczkę z dokumentami. 
Na skutek ostrega protestu radcy 
Głogowskiego strażnik oddał tecz- 
kę, jednak sporządził protokół. 
(PAT). 


Nie wypuścili drewna 


W dddziale firmy 


„Paged* w! gdańskiego holenderskiemu statka 


że] tych hezsennych nocy*. 

Dalej w ulotce znajduje się a- 
pel do wszystkich ludzi milują- 
cych wolność swojego miasta, aby 
w dniu, kiedy wybije godzina, 
wszyscy jak jeden mąż powstali 
przeciwko narodowemu „Socjaliz- 
mowi", nie bacząc na przełaną 
krew, aby w ten sposób przywró- 
cić wolność miasta i zabezpieczyć 
dzieciom dobrobyt, a przede wszy- 


NIŻ 


„Rada Ministów dla obrony Rzeny” 


W środę wieczór ogłoszony z! 
stał w Berlinie dekret Hitlera © 
powołaniu „Rady Ministrów da 


obrony Rzeszy“ pod przewodnio 
twem marsz. Goeringa- 


Niemieckie zamachy 


na... niemieckie domy 


W toku dochodzania za spraw- 
camı podlożenia bomb w realności 
„Volksbundu* przy ul. Młyńskiej 
oraz w szkola mniejszościowej 
przy ul. Stawowej w Katowicach, 
przytrzymany został przez policję 
m. in. obywatel niemiecki Herbert 
Frenzel. W czasie śledztwa Fren- 
zel wyjaśnił, że ad kllku już dni 
przygotowane hyły na wyrażne 
dyspozycje partyjna - polityczne 
czynników niemieckich na Śląsku 
Opolskim, w porozumieniu z de- 
stapa zamachy barabowe na objek 
ty mniejszości niemieckiej w woj. 
Aląskim dla celów niemieckłej pro 
pagandy. 

Frenzel zeznał, ża w r. 1938 po- 
zmał niejakiego Mehringa, który 
fm podobno przewódcą A. 8. s 


bił dla niego na podstawia pism 
polskich sprawozdania np. a spra- 


W miejscowości Skalite (Słowa- 
cja) znajduje sią banda dywersyj 
na w ilości około 100 osób, Uczest 
nicy bandy noszą opaski na ręka- 
wach za swastyką hitlorowską. 

Dziełem tej bandy jest napad 
na pociąg osobowy, w rejonie Czad 
ca, który miał mlejsce 27 b. m. 

26 b. m. komendant obwodu 
straży granicznej Żywiec, miał roz 
mowę z komendentem żandarme- 
iri ałowackiej sąsiedniego powia- 
tu. Komendant żandarmerii oświad 
czył, że w bandach dywersyjnych 


Aresztowanie 


Kierownik oddzialu berlińskie- 
go P. A. T. p. Stanisław Demhiń- 
ski został aresztowany przez nie- 
miecką policję polityczną w Wa- 
rnemuende w ub. poniedziałek, 


W dniu wczorajszym premier lj- 
tewaki gen. Czernins udzielił przed 
stawicielom pism litewskich wy- 
wiadu, w którym omówił stanawi- 
sko Litwy wabec sytuacji między- 
narodowej. 

Gen. Czernius powiedział m. 


Gdańsku zjawili się przedstawicie- wi załadowanemu polskim drze-| co następuje: „Sytuacja między- 


le gdańskiego urzędu celnego, któ- 
rzy nie pozwolili 


wem. (PAT). 


opuścić portu I 


narodowa jest bardzo napięta, a 
pokój w Europie jest w niehezpie- 
czeństwie. Państwo nasze ogłosiło 


wie żydowskiej i inne. 

Za pośrednictwem Mehringa Fa 
poznał się w Bytomiu z dr. Heine 
zem Brandtem zań mniej wię 
cej okoła 10 siarnnia b. r. z niejąe 
kim dr. Schuhe. cem. Schubert zas 
pruponował mu akcję dywereyjng; 
polegającą na tym, by w Bielsku 
uszkodzić przez zamachy bombe 
wo domy niemieckie. Zamachy ta 
wykonywać miał do współki u 
Thianem, Koenigiem i Hoffma- 
nem. Ludzie ci jednak niejedno- 
krotnie wyrażali swa zastrzeżenia. 
Nizraz mówili, że sprawę chcę 
jeszcza dokładnie przemyśleć. 

Wspomniany dr. Heinz Brandt 
został zidentyfikowany. Był on 
korespondentem śląskim D. N. B. 
Obecnie ścigany jest przez władze 
polskie za udział w akcji dywer- 
syjno - szpierowskiej, 


Na granicy polsko-słowackiej 


Słowacy nie biarą udziału. Naczel 
nik okręgu Czadca (po stronia sło 
wachiej) zakazał swojej ludności 
brania udziału w aktach wrogich 
w stosunku do Polski. 

Dnia 28 b. m. po poł. do miej- 
scowości Skalite przyjechało au- 
tem ciężarowyra 11 żandarmów 
słowackich uzbrojonych w karabi- 
ny i maski przeciwgazowa, Wadług 
słów ludności zamieszkałej w taj 
miejscowości przyjechali onl, żeby 
utrzymać w ryzach bandę dywór- 
syjną. (PAT). 


We wtorek Gestapo zwolniło 
rad. Dembińskiego 2 pod aresztu 
a pozwolono mu wyjechać z Wa- 
rnemuenda dopiero w środę. — 
(PAT). 


Oświadczenie premiera: Litwy 


nieutralność,. Nasza siły zbrajna 
hędą broniły terytorium litewakie 
go przed każdą próbą agresji. 
Rząd i armia czuwają na Strazy 
niepodległości Litwy, dlatego teź 
armia nasza została uzupełniona 


in. | drogą powołania rezerwistów. Wie 


rzymy, że bezpośrednie niebszpie- 
czeństwo nie zagraża w tej chwili 
naszemu krajowi. (PAT). 


Starcie Heimwehry z S. S. Próby dywersji na Litwie 


W ostatnich godzinach  doszio 
ponownis do ostrego starcia mię- 
dzy oddziałem SS I Heimwehrą 
gdańską. Są zabici i ranni. 

Prasa gdańska, donsząć o 2 za- 


bitych, stara słę winę zwalić 
stronę polską, twierdząc, 
stali oni zaatakowani na granicy 
poiako-gdańskiej przez polskie 
„bandy dywersyjne". 


Zbiegii 
przed brunatnym terrora P) s naa aos x z 


„Lietuvos Aldas" zwraca uwa. 
ge na dzialalność agentów obcych, 
starających mię drogą dywersji 
wewnętrznych odwieść Litwę nd 
stanowiska neutralności i od je] 


Jugosławia 


iki kompetentne w Blałogrodzie, 


Na teren „Szwajcarii Kaszub- ; Gdańska, którzy zbiegli przed ter-| zapytywane w sprawie depeszy 


skiej” do miasta 


uciekinierzy terenu w. Minsta 


Kartuz i po-|rorem i prześladowaniami Niem- | Niemieckiego Biura Informacyjne 
| szczególnych wsi przybyli Połacy, | ców, lub zostali wydaleni. 


go. jakoby neutralność Jugosławii 
w razie wojny miała być neutral- 


postanowienia obrony nienariszał 
ności swego terytorium. 

Flsmo występuje w ostrych sło- 
wach przeciwko tej działalności. 
(PAT). 


wobec „Osi“ 


nością życzliwą w stosunku do 
państw „Osi“, aświadczyły, że po 
dobne informacje mogły pochodzić 
jedynie od osób niekompetent- 
nych, wyrażających pozatym jedy 
nia własną opinię. (PAT). 


cO A A zzz "W AGGA 2 


tm lepiej uprzytomnimy sobie 
Istotę sparu, który dzieli teraz kiu- 
ropę na dwa ohozy, tym leptej bę- 
dziemy przygotowani do przeży. 
cia czasów, które się zbliżają. — 
Człowiek musi wszak wiedzieć o 
co walczy. Nie wystarczy sam au 
chy rozkaz ìi mętne, nieokreślona 
pojęcie obowiązku. Nieodzownym 
elementem walki pa aslandae — 
Gdy się znosi tysiące clerpień, — 
przelewa krew, oddaje życie, trze- 
ba mieć głębokie przekonanie, % 
czyni się to wszystko dla wielkiej 
idei, dla zwycięstwa wielkiej spra- 
wy. Zle postępują zatem ci, któ- 
rzy chcą odebrać walce jej cha- 
rakter ideologiczny. Pomneje«e 
ja oni te wartości, które są nie- 
zbędne dla osiągnięcia aukcesu. 
Cóż powiedzielibyśmy, gdyby ktoś 
chclał dziś ograniczyć nasze u- 
zbrojenie, nasze środki techniczne, 
nasze pogotowie materialne? Ale 
czyni się jeszcze gorzej, jeżeli od- 
rzuca się bez skrupułów cały ba- 
gaż ideowy, który powinniśmy «łe 
brać ze sobą na drogę, która nas 
czeka. 

Można odpowiedzieć na to w 
sposób bardzo prosty i z całą shami 
Bowi  Sztandarem walki jem 
miasar niepodległości. Marzy 
przed sobą cel jaany 1 wyrazny. 
Chcemy stawić opór  wszelkiemu 
najazdowm, 2 którejkoiwiek zagro- 
zliby nam strony, thcemy bronić 
swej wolności i swego kraju, a to 
jest nasz święty obowiązek. 

Nie słuszniejszego nad to. Na- 
ród polski ma wytknięty przed s0- 
bą cel Jest on godny wszelkich 
ofiar, których okalicznaści od nas 
zażądają. Jest to źródło entuzja- 
zmu i zapału, który wzmoże i spo- 
tęguje nasze siły materialne, któ- 
ry z nawiązką wyrówna przewa- 
ge ilościową przeciwnika. 

Ale w obecnej sytuacji nie wy- 
starczy odpowiedź tak prosta. Po 
pierwsze jeżeli dojdzie do walki, 
nie pójdziemy do niej sami, Pój- 
dziemy w związku z całą grupą 
państw. Co nas z nimi łączy? 
Dlaczego właśnie z tymi, a nie z 
innymi naradami łączy nas bra- 
teratwo broni? Czyż to braterstwa 
broni nie jeat również braterstwem 
ducha? 1 na te wszystkie pytania 
należy dać odpowiedź, 

Pa drugie nasz przeciwnik uży- 
wa podobnej argumentacji, jak i 
my. Stawia przed swym narodem 
sztandar patriotyzmu, Formułuje 
ideę zjednoczenia całego narodu 
w jednym państwie, Czyż obie 
strony są zatem równouprawnio- 
ne pod względem ideowym? Czyż 
obie mają słuszność po swojej 
stronie? W takim razie musiały- 
by latnieć dwie sprawiedliwości. 

I dlatego właśnie nie wystarcza, 
jeżeh w obliczu nadchodzącej bu- 
rzy dziejowej ograniczymy się dc 
stwierdzenia słuszności ideł naszej 
niepodległości, ale musimy sięgnąć 
w głąb tych wielkich problemów, 
które dzielą dziś świat. 

Są to w pierwszym rzędzie dwie, 
zupelnie od siebie różne koncepcje 
Europy. Koncepcja pierwsza, e 
zwijmy ją koncepcją demokra- 
tyczną, to koncepcja Europy zło- 
żonej z wolnych narodów, cieszą- 
cych się niepodległym bytem pań- 
stwowym 1 w pełni równoupraw- 
nionych. Mały naród ma takie 
same prawa do życia jak wielki. 
O taką Europę toczy się już walka 
od półtora stulecia. Rzuciła to 
hasło Wielka Rewolucja Francus- 
ka i eformulowała program walki. 
Próbowała go zrealizować w nie- 
wielkiej mierze, W pewnej części 
czynił to także Napoleon. A po- 
tem w ciągu całego XIX w. kon- 
cepcja ta coraz silniej wyłaniała 
się na powierzchnię życia politycz- 
nego Europy. Uzyskała niepodle- 
głość Grecja, Belgia, zostały zjed- 
noczona Włochy i Niemcy, zdoby- 
ły wolność narody półwyspu bał- 
kańskiego. Wielka wojna Świata- 
wa rozbiła potężne dotąd wiezie- 
nia narodów, przyniosła niezależ- 
ność polityczną Polsce, Czechom, 
Węgrom, narodom nadhałtyckam, 
Uczyniła granice między państwa- 
m sprawiedliwszymi. Nie było to 
jeszcze dzieło całkowite i dosko- 
pale, pozostalo jeszcze wiele bra- 
Rb, eee nE ale kontury 
R zł luropy zarysowały się jed- 

lokładnie, Uczyniono rów- 

nież szereg wysiłkó, 
te Zówmonara nić w, aby narody 
naa ia Nawet mate 
<óuwając EEE CA 
ym stopniu 


niż kiedykolwiek w histori pës 
wapp wielkich mocarstw. 
Totalizm wyłonił drugą koncep- 
cję Europy. Odrzuca on z całą 
stanowczością ideę niezależności i 
równouprawnienia wszystkich na 
rodów. Przeciwstawia temu Ideę 
hegemonii, panowania jednych $è 
rodów nad drugimi. Wale i średnie 
narody istnieją tylko po to, aby 
służyć wielkim za teren ekspansji, 
za t zw. lehensraum, za pole wy- 
zysku politycznego i ekonomiczne- 
go. Granice Europy wykreślać 
ma tylko siła fizyczna. To jest 
druga koncepcja Europy, nazwlj- 
imy ją koncepcją imperialistyczną. 
Spór, który się obecnie toczy, 
jest właśnie sporem tyck dwóch 
koncepcji. Koncepcja imperialis- 
tyczna, korzystając z bierności i 
zamiłowania do pokoju państw 
demokratycznych, była przez pań- 
stwa totalne, realizowana krok za 
krokiem. Zabór Abisynii 1 Alba- 
nii, zabór Austrii | Czechosłowa- 


cji, zabór Kłajpedy, podporząd- 
kowanie polityczne niektórych 
państw (Węgry, Hiszpania) dy- 


raktywom z Berlina i Rzymu. 

Ta wystarczyło wreszcie, aby 
najspokojniejszych i najgoręcej 
pragnących utrzymania pokoju 


WIELKIE NAPIĘCIE TRWA 
DALEJ 
Sytuacja pozostaje dalej na naj 
wyższym poziomia naprężenia, 


Qnegdaj — donosi korespon- 
dent „Gazety Polskiej" w depeszy 
z Londynu — napięcia kryzysu 


trochę spadło (przypisywana Bò 
pogłoskam o interwencji Muszoli- 
niego). Ale — 

Nie mniej jednak biedny byłby 
pogld. że niebezpieczeńztwo woj- 
ny zmniejszyła się. Wieczorem 
(onegdaj) sytuacja oceniana była 
bardziej pesymistycznie. Gwattew- 
na kampania prasy nismieckiej 
przeciw Polsce | wysuwanie przez 
Niemcy żądań, nia nadających się 

da dyskusji, udaremnia wszelkie 
próby porozumienta. Ruchy wojsk 
ntamieekich w Słowacji stanowią 
— jak tu twierdzą — nową groźbę 
wobec której Polska musiałahy 
przedsięwziąć nadzwyczajne środ- 
ki obronne, 

Znowu wylądował tu (w Lendy- 
nie) samolot z Berlina z trzema 
tajemniczymi pasażerami. W zwią 
zku z tym krążyły pagłoski © na. 
wych emisariuszach niemieckich. 

Najbliższe dwa dni — jak prze- 
widują tutaj — będa punktem kuk 
minacyjnym kryzysu. Anglia be- 
dzie do ostatniej chwill czynić wy 
siłki uratowania pokoju, ale nigdy 
nle byla tak przygotowana do 
wojny, jak obecnie. 


A korespondent „Kuriera War 
szawskiego" w swej depeszy z Rzy 
mu przedstawia jewee warm 
[nia włoskie w zakresie ograniczeń 
joświetlenia i aprowlzacj. Dodaje 
jednak: 

Tym niemniej w dalszym ciągu 
podziwiać trzeba spokój Rzymu, 
gdyż mimo niemal ża powszechnej 
mobilizacji we Francji i w Niem. 
czech oraz mimo ananej tezy o t 
zw. wojnie błyskawicznej, która 
wymaga rzucenia na przeciwnika 
już w pierwszych dniach maksi- 
mum siły ludzkiej, wę Sises 
mie ma żadnych gorączkowych #is 
rządzeń mobilizacyjnych, a ilość 
żołnierza pod bronią przekroczy 
milon dopiera dnia A września: 
Prasa zolidaryzuje Sip w Śówym 
zagu w pełni m Niemcami, 


Paryski korespondent „Kuriera 
Porannego" akcentuje fakt, że wę 
,dhig francuskiej opinii w postę- 
nawaniu Hitlera jest dużo „bluflu* 
Nie mniej przeto uważa sytuację 
za bardzo poważną: 

Osmia terminy pog Mae 
Jaak dopiero ad wystąpienie «4 
«rm dyplomacji włoskiej. Prasa 
waka zapowiada już wyrażnie 
„awe Aego wystąpienia ze 
strony Rzymu. 

Do chwili tego wystąpienia wazy 
smtkie możliwości manewrów  dy- 
plomatycznych „osi” me zostały 


jeszcze wyczerpana. 
W Paryżu opima publiczna za- 
daje sobie pytanie, jak daleko je. | 


postawić na nogi. Koncepcja $- 
mokratyczna Europy zostałaby 
całkowicie zwichnięta, gdyby nie 
wystąpić energicznie w jej abro- 
nie. Wysiłek wielu dziesiątków 
lat i wielu walk zostałby zmarno- 
wany. Gdyby państwom totalnym 
lich koncepcji imperialistycznej 
Europy nie stawiono czoła, doży: 
libyśmy wkrótce tego, źe Europa 
składałahy się z trzech kategorii 
narodów, z narodów panujących, 
z narodów podbitych i narodów 
wasalnych. 

Waika nasza ma zatem na- 
wskroś charakter ideowy. Węzły, 
które nas łączą z państwami de- 
mokratycznymi, są proste, różni- 
ce, które nas dzielą od bloku 
państw totalnych, są wyraźne i 
zrozumiałe, Dlaczego to ukrywać 
i zaciemniać „dlaczego zaprzeczać 
temu, že walka ma podłoże ideo- 
we? 

Walczymy o swoją niepodle- 
głość, Ale nie jesteśmy w tej wal- 
ce osamotnieni. Nasza niepodle- 
głość jest bowiem ełementem, czę- 
ścią suładową Europy demokra- 
tycznej, złożonej z wolnych, nie- 
podległych, paltycznie i gospo- 
darczo niezależnych państw. 

ADAM PRACHIE. 


szcze kanclerz Hitler zamierza jw 
sunąć swą metodę zastraszania, 

Nie wyklucza się tego, iż part- 
ner niemiecki, zorientowawszy się 
iż dotychczasowe metody wojny 
nerwów nia dały rezultatu, będzie 
się stnrał pommąć szantaż dypła- 
matyczny do ostatnich granie na- 
pięcia. 


„Warszawski Dziennik Narndo- 
wy' zajmuje się wojskową okupa- 
cją Słowacji przez Niemców. Ta 
okupacja ma dla Niemców znae 
gle tragiczne: 


„Okupacja Słowacji jest logi 
nych następstwem aneksji Czek 4 
mig bm arm ormaren mia 
fwiadkami byllimy paaw «4 +. 
w związku z renlizacją polityki 
rozbioru Czechosłowacji Jest rze 
«mn m wwo mia 
niemieckich de Słowacji jewaóx 
obok politycznego auze matzene 
strategiczne. Słusznie SA Koma 
nikat urzędowy uwaa te 
„chwila, która została wybrana t7 
Słowacji dla ogłoszenia Polski fm. 
ko wroga tego kraju, mówi «ua 
za siehie*, Jest to chwila week. 
stronnych przygotowań «amm. 
kich do ataku na ses | mzwowa 
nia wyjściowych pozycji wem. 
gicznych”. 


O Słowacji pisze obszernie „I 
K.C". Tej całkowitej okupacji 
niemieckiej oddawna należało sią 
spodziewać. 


„Kto znał choć cokolwiek sto- 
sunki, panujące na Słowaczyźnie, 
nie miał złudzeń co do takiega rak 
woju wypadków. Od marea b. % 
dest Słowaczyzna czymś poreč 
nim pomiędzy kolonią a marchią 
niemiecką, wysuniętą na _przedpa- 
le, zn Karpaty. Ma ona z jednej 
strony azachowań Polske, grożąc 
dej oskrzydleniem od południa, 4 
drugiej zaś trzymać w azachu Wg 
FT. grożąc im, że wojska niemiec 
kie spadną a gór słowackich #8 
węgierskie równiny, jeżeli Węgrzy 
opierać się będą żądaniam Hitle- 
ra". 


WRAŻENIA Z NIEMIEC. 


W „Czamo na Białem* znajdur 
jemy bardzo ciekawy reportaż z 
podróży motocyklem przez Niem- 
oy — znanej pisarki p. E Szem- 
plińskiej. Bardzo zajmujące szczó- 
gäl- Polaków poszczególni ludzie 
pracy w Niemczech witali bardzo 
serdecznie... Wragiego stosunku 
nie było. Zwłaszcza serdeczni byli 
robotniey, 


GŁOSY SOCJALISTÓW 

ZACHODU © STALINTE. 
Prasa socjalistyczna zachodu z 
niezmierną alłą uderza w bolsze* 
Wizm za zdradę Stalina, za pakt 
Ribbentropa. W „Populaire“ z 28 
4. m. pisze na ten temat tow. Blum 
Zwraca się do komunistów francen- 
skich, którzy próbowali dawodzić, 
© pakt moskiewski  „wzmac! 
nia" (!!) pokój: przecież sami wi- 
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dzieje, pisze tow. Blum, że sytua- 


E 


Demokracja a „warunki“ 


Niepotrzebne strachy „Zaczynu” 


Ultra-państwowy (w „autoryta- | żowanie dróg, ostre przeciągi po- | wsze odpowiedni we wszelkich wa- 
tywnym'* znaczeniu tego słowa)  iityczne. Czytamy: 


„Zaczyn* ma nowego stracha. Z 
totalistycznych koncepcyj zrezyg- 
nował, to prawda. Ale boi się, że 
polski ustrój polityczny może stra 
ciś swój autorytatywny charak- 
ter i zbliżyć się do zachodnich de- 
mokracyj. 

A skąd te obawy? 

Te obawy plyną stąd, że Polska 
obecnie współdziała z Anglią i 
Francją. Czy więc, pod wpływem 
zachodnim, nie zagalopuje się zbyt 
nio w stronę demokracji? 

Otao „problem“, nad którym su- 
szy sobie głowę biedny „Zaczyn”. 
Gdy „Zaczyn* (w dawniejszych 
mau) apoteczował osiągnięcia 
feiew faszystowskich, jakoś nie 
hał się, że Polska — broń Boże — 
zbyt dałeko się zaangażuje w for- 
"uh autorytatywnych, pod wpiy 
== przykladów faszystowskich. 
Ale teraz się koi. 


I w strachu „wyjaśnia” czytel- 
nikowi, że ustrój zależeć winien 
od warunków. Co innego Angis. 
m znów co innego Polska. Tam — 
wyspa, a tu — Wygwizdów, skrzy 


Przegląd prasy 


cja Hitlera doznała wzmocnienia; 
Że szanse pokoju zmalały po mos- 
kiewskim pakcie. „A więc skoń- 
czcie tę grę!“ — woła Blum pod 
adresem francuskich komunisł%w 
„wdzak sami mle wierzycie w to, 
ca mówicie!“ 

W jeszcze ostrzejszy sposób 
zwraca się przeciwko Moskwie 
tow. M. Bulet w bratnim belgij- 
skim „Peuple“. Ale o tych głosach 
napisze obszerniej oddzielnie, 

PROBŁEM CHORWACKI. 

Jak czytelnicy wiedzą, w Jugo- 
sławii doszła do porozumienia w 
sprawie chorwackiej. Ta bardzo 
wzmocniło Jugosławię lubie wpo 
Htyca zagranicmaj. Pisza a tym 
p. Chrząszczewski w „ABC”: 

Jugosławia, która dotychczas 
nie uznała Sowietów, wyja 
wiadamaść o pakcie moskiewskim 

Ribbentrop — Mołotow è === 

cłam konaternacji. Wiadomość ta 

przyśpieszyła zakończenie roko- 
wa a Chorwatamł Utworzenie 


nowego gabinetu jedności narodo- | ; 


wej z Cwetkoviczem 1 dr. Macz- 
"am m czele, rozwiązania parla- 
= wam ordynacji wybor- 
Gm) 1 asia kulturalna Chor- 
-wa putwtwicają raikowicie 
ustrój dugosławil | umnicestwiają 
całkowicie wszelkie rachuby «% 
separatyzm Chorwatów. 


W ten sposób znana gra Hi- 
tlera w Jugosławii ataje się tru- 
dniejsza. 

TRZY GROSZE K HAMSUNA. 

K. Hamsun, utalentowany pi- 
sarz norweski, jest oddawna sym 
patykiem „Hitleril“. Jak ćw 
„Kur. Poranny", obecnie wapima 
przedmowę do jakiejś hitlerow- 
skiej książki a Gdańsku, i w tej 
przedmowie dowodzi, że Gdańsk 
powinien należeć do Niemiec. Pi- 
sze np.: 

Polacy s} zdołnym narodem, 
często męją dobre głowy, przyj- 
dzie czas, ża sami spostrzegą swo 
ja głupotę (1) w sprawie Gdań- 
ska. Polegali ont na tym strzępie, 
który został jeszcze a traktatu 
wersalskiego i polegal na „gwa- 
rancji" Albionu. Powinni byl ra- 
czej polegać na własnym porcie 
Gdynt, 

Jest rzeczą przykrą, że pisarz 
takiej miary (mający duży mir w 
Polsce) poparł zaborczą politykę 
Hitlera. Pociechą jest ta, że tak 
postąpił jeden tylko powataefacy 
pisarz w Europie. Femei samot 
nik - Hamsun a polityce nie ma 
pojęcia. 

E. CZ. 


Dziś rozumle już każdy, że u- 
strój w danym państwie musi 
yntywać g danych warunków, z 
położenia geopolitycznego, z psy- 
chlki mieszkańców, z bogactw 
naturalnych itp. itp. Tak jak róż- 
nym nurtem płyną Tamiza i Wi 
ała, tak różne i tnk różne muszą 
być formy ustrojowe, Inaczej bo- 
wiem żyje się na wyspie, a ina. 
czej na przecięciu wszystkich 
dróg kontynentu. 

I dlatego trzeba piętnować I 
rozwiewać wszystkie fałszywa 
sugestie + podszepty w tym wzglę 
dzie, 

Czy mamy, pyta ze zgrozą au- 
tor, w ślad za doktrynerami 18 stu 


runicach ? 

Spieszymy uspokoić „Zaczyn'— 
istotnie, warunki mają swe zna- 
czenia dla torm ustrojowych. Ale 
— tu nam trudno wyrazić swą 
myśl tak wyrażnie, jak chcieliby- 
śmy — właśnie w obecnych WA- 
RUNKRAQCH oparcia państwa na 
Szerokich masach ludowych daje 
mu siłę „daje mu mocną podstawę. 
Zwłaszcza, że chodzi o walkę z 
państwami „totalnymi”, 

Pp. „Zaczyńeom”* wydaje się 
zawsze, że demokracja — to sła- 
hość, to bałagan, ta poprostu anar 
chia. Jest to właśnie sztywna „do- 
ktryna“ umysłów (biurokratycz- 
nych) w stylu „Zaczynu". Radzi- 
my przyjrzeć się obecnie Francji 


lecia wierzyć, że istnieje jakiś „da |i Anglii. Ale uważnie i spokojnie. 


skonały" ustrój, zawaze dobry, za- 


a. 


(o za czasy! 


Jak te czasy się zmieniły! 

Proszę mi dzia pokazać czło. 
wieka, który by się porywał z 
motyką na słońce, 

Niema takich! 

Natomiast pełna takich, co pe 
rywają się z łopatą na ziemię 4 
kopią ję. 

Wykopują w niej roty. 

Jak wszędzie, tak i tu, są laicy, 
którzy nie wiedzą, jak się zabrać 
do rzeczy, i trzeba im najpierw 
łopatą do głowy kłaść, jak się zæ- 
brać do łopaty, i są zawodowcy, 
nu których patrząc ma zię wraże 
nie, ża tacy to chyba x dwiema 
łopatkami odrazu na świat przy. 
szli, 

— A pan czym się zajmuje? 
pytają takiego ochotnika zgłasza: 
jacego się 2 własną łopatą. 

— Ca, ja? Specjalista od re 
sów jestem, można powiedzieć 
rowerzysta, 

— Á pan? 

— Zawodowy kopacz jestem. 
Od maleńskiego piłkę kopię. 

— A pan? — pytają trzeciego, 

— Ja kopie. 

— Ca pan kopie? 

— Malarz jestem i robię ko 
pie a oryginalnych obrazów. 

— A pani zawód? — pytają ja- 
ś łeciiną, ale z pretensjami nie- 
wiastę, 

— Niech pan tę panią przyjmie 
odzywa się głos z tłumu — ta po 
« ma wprawę: stala dołki kopie 
pod wszystkiemi sąsiadkami. 


— A pan także zawodowiec? 

— Ma się rozumieć. W teatrze 
amatorskim w Zduńskiej Woli 
gralem rolę grabarza w „Hamle 
cie". Markownłem kopanie. 

Miasta polskie rozkopane wy- 
glądają, jak Bulbech w Syrii, gdzie 
oł lat prowadzone są poszukiwa- 
nia archeologiczne i od czasu do 
czasu wydobywają z pad ziemi 
urnę z uszkiem, poczem komisja 
uczonych arecheologów zastane- 
wia się przez długie miesiące, do 
jakiego użytku mogła ta urna w 
starożytności służyć, 

U nas dotychczas na żadna zn 
leziska nie natrafiono, jeżeli nie 
liczyć tej blondynki, która w par- 
ku Ujazdowskim wykopała sobie 
Nara zm 

Nowe warunki bytowania stwa 
rznją nowe zawody. Na włame e” 
czy widziałem kartę wizytową: 
Kalasanty Drucik, uszczelniacz 
szpar. 

Czasy bardzo się zmieniły! 


ULTIMUS. 


Wokupowanych 


Czechach 
Dekretem „prezydewa” Cseh 4 
Moraw rozwiązany zostal ;mąłak 
narodowy  Legionarzy cuawióck 
Majątek organizacji został 
fiskowany przez „Gestapo“, 


Polski Związek Wydawców Dzien 
ników i Czasopism wystosował do 
prasy całego świata odezwę, w 
której piętnuje kłamstwa propa- 
gandy hitlerowskiej przeciwko 


Bino Mach, słowacki minister dniach z „żądaniami* 
tych sem Polski i zapowiedział, że Sło- 


propagandy, wystąpił w 


ZARZĄD MIEJSKI W TRZEBINI 
POW. CHRZANÓW OGLASZA 


ma stanowisko asystenta podatko- 
wego, Wynagrodzenie wg. umowy. 
Posada do objęcia od zaraz. Po- 
dania z odpisami świadectw | ży- 
ciorysem należy wnosić do Zarzą- 
% Miejskiego do 2.IX.1939 r. Po- 
dania nieuwzględnione pozostawę 
bez odpowiedzi. 
Burmistrz: 
A. Poloczek. 


DZIŚ 12 września 


Prosimy © wpłacanie należności za prenumeratę (zytajcie prase 


Administracja 


Polsce. Odezwa mata k 
w tłumaczeniu francuskim i i 
skim do zagranicznych s 
cyj prasowych i do 300 Sésame 
ków 37 państw. je 


pod adre- 


wacja „domagać" się będzie przy- 
wrócenia „sprawiedliwości“ w sto- 
sunkach z Polską. 

„Sprawiedliwość“ ta ma się wy- 
razić w oddaniu Słowacji skraw- 
ków ziemi ze Spiszem, Orawą i Ja- 


r. 1820 i 1938. 

Rzecz jasna, Mach nigdyhy nie 
„żądał” tych ziem, gdyby mu Gosb- 
bela 1 Hitler nie kazali tego czy- 
nić. - 


Pashare - do Bere 


da miejsca odosobnienia w Ba 
zie Kartuskiej Dawid Lejba Eejs- 
man za paskarstwo. (PAT). 


worzyną, połączonych x Polską w 
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Rozważania niepolityczne 


Ostatnie wydarzenia podzlałały ża plany te mówią o parciu Nie- 
jak grom z jasnego nieba. Pakrzy 
żowały różne plany polityczne, 


zmąciły jasność sądu, wprowadzi. 


ły do przewidywań czynnik cha- 
osu. Niewątpliwie strona politycz- 
na paktu qiemiecko - sowieckiego 


jest peor najciekawszą | wyma- 


Bać h $ ubtelnych analiz dla 
odkrycz= awtu; h sprężyn tego 
nieoczekiwanego wydarzenia, na 


tym miejscu jednak chciałbym się 
bliżej przyjrzeć stronie moralnej 
calej tej afery. 


Możnaby odrazu odpowiedzieć, 
że doszukiwanie się moralności w 
grze , politycznej 
jest z szukaniem igły w stogu sia. 
na i tak samo skuteczne. Nowo. 
czesna logistyka zna jednakowoż 
różne plaszczyzny logiczne i dana 
konstrukcja myślowa, któraby w 
jednej płaszczyźnie była nie do po 
myślenia í zbudowania, w innej 
jest najzupełniej normalną i praw 
dziwą. Niewątpliwie również i 
moralnosci możnaby się doszukać 
tych różnych płaszczyzn, istnieją 
przecież specyficzne „moralności“ 
złodziei, bandytów, siepaczy obo- 
zów koncentracyjnych i to co jest 
zupełnie poprawne w danej sferze 
moralnej, nas przyzwyczajonych 
do myślenia innymi kategoriami 
razi | mierzi, jako amoralne. 


Weźmy wpierw pod lupę prota- 
gonistów. A więc z jednej strony 
p. Mołotow, Stalin, Potiemkin, Ka 
ganawicz (czy też może tego ostat 
niego ze względu na żydowskie po- 
chodzenie odsunięta, by nie razić 
rasistowskich uczuć dostojnego 
gościa?), starzy bojownicy bol- 
szewiccy, heroldowie haseł klasa- 
wych pojętych majskrajniej, do- 
akonań podobno znawcy pism 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stali- 
na, teoretycy i praktycy materia- 
lizmu historycznego, którzy jak 
nikt znają — wedlug własnego 
praiot h ana ishe podsta 
wy ruchów faszystowskich, real- 
ne, choć teraz ze względów takty- 
cznych skrupulatnie zakryte, ewie 
1 zamiary Niemiec na wschodzie 
Europy „słowem ludzie, którzy dla 
całego szeregu powodów atali do- 
tad jak najdalej od obecnych 
swych partnerów ! którzy bylł w 
pierwszym rzędzie przeznaczeni 
— według własnej opinii — do ode 
grania czołowej roli w koalicji an- 
tyfaszystowskiej, 

A oto ich najnawsi przyjaciele: 
Adolf Hitler, Joachim von Ribben- 
trop, marszałek Göring, Gabbels, 
Hess, Rosenberg i in. Wprawdzie 
do Moskwy pojechał tylko Ribben 
trop ale przecież jasnym jest, że 
w tak doniosłym posunięciu poli- 
tycznym wiele mieli da powiedze- 
nia 1 tamci, Nazwiska te mówią 
za siebie. Należą one do ludzi, któ 
rzy w potokach krwi zatopili ruch 
robotniczy, na rozkaz których nie- 
szczęśliwi towarzydze niemieccy 
panów z Kremla mordowani hyli 
z premedytacją, poddawari naj- 
wymyślniejszym torturom i mę- 
kom w tysiącach obozów kmweas. 
tracyjnych. Niewątpliwie podczas 
„nacechowanych serdecznością | 
wzajemnym zrozumieniem obrad” 
unosił się ponad głowami tege 
dziwnego zespołu duch Thklmana 
i innych przywódców komuniatycz 
nych „którzy w godzinie próby nie 
przypuszczali chyba, że ich ideał 
"a-t"mowy poda kiedykolwiek rę- 

szarniejszej reakcji 
unikaty mówią © powrocie 
tradycyjnej  przyjstef” © 
‘alym uzupełnianiu się obu 
"im pod względem gospodar- 
tezy pod względem społecz 
x -poliycznym także”!), ale chy- 
awnicy Sowietów nle zapo- 
vi w upojenlu tą ne *wicżazą 
PF. 4, że oficjalnym twórcą ofi- 
"1 koncepcyj w polityce 64 
tej „Trzeciej“ Rzeszy jest 
„nberg, który prócz fabry- 
kowania „mlstycznych” idel impe- 
rialistycznych jest kierownikiem 
urzędu partyjnego dla spraw za- 
granicznych, a więc w dzislejszych 
Niemczech istotnego ośrodka dys- 
pozycyjnega w tej dziedzinie. Zaś 
p. Ribbentrop, który porzucił wea- 
le intratne zastępstwo win reń- 
kich i szampańskich. by zbierać 
laury na arenie międzynarodowej 
jest nie tylko twórce paktu anty- 
_ kominternowskiego, nie tylko mig- 
dzynarodowym komiwojażerem fa- 
 szyżmu, ale entuzjastycznym 
współtwórcą 1 energicznym reali- 
zatorem planów p. Rosenberga, A, 


równoznaczne 


Jakkolwiek rzeczy by się miały, 
jedno nie ulega wątpliwości: za- 
ufanie „dobre obyczaje polityczne, 
moralność, której potrzebę w pa- 
lityce głosił nikt inny, jak właśnie 


miec na wschód, o podziale Rosji 
na półauwerenne państwa-mario- 
netki — to wszystko to chyba tyl- 
ko nieporozumienie, intryga „zgni 
łych* demokracyj, klamstwa roz-|Rosja, te wszystkie niewymierne 
siewane przez „front pokoju”, któ |ale istotne „imponderabilia", bez 
ry chce poróżnić odwiecznych kam | których świat popadłby w komple- 
ratów. tną anarchię, stałby się czymś 
Jest w tej całej sprawie coś nad 
wyraz przykrego I to nawet nie- 
tyle ze względów politycznych. Ca 
ła ta walta polityczna i jej sposób 
dokonania obraża normalne, zdro- 
we i uczciwe europejskie poczucie 
moralności. W hierarchii wartości 
moralnych istnieje niewątpliwie 
cań wyższego ponad dorażne «we 


nego i nie dającego się dokładnie 
sprecyzować. Tym „Imponderabi- 
liem“ jest zaufanie, zwykle zaufa- 


właśnie wartość dzić tak rzadką i 
bezcenną porozumienie sowiecko- 
niemieckie burzy, niszczy jak ża- 
den może układ polityczny. 

Albo cała dotychczasowa polity- 
Ea niemiecka | sowiecka były klam 
stwem, wszelkie ataki, wylewanie 
kubłów pomyj na głowy kierowni- 
ków, pogróżki, pakty zawierane 
dla wzajemnego pognębienia były 
tylko bluffem i kpiną z Europy, a 
przede wszystkim z własnego otu- 


fałszywe, żadna strona nie myśli 
o uczciwym ich wykonaniu, jeden 
stara się drugiego okpić, robiąc 
dobrą minę do złej gry. 


polityczne, coś może  nieuchwyt- 


nie czlowieka do człowieka. 1 tę 


manionego społeczeństwa albo in- 
tenejs obecnego układu są zgóry 


M której 


Bratysława, sierpień. 

Żylina, widziana w dzień, jest 
miastem słowacka - niemieckim. 
Co drugi, spotkany na ulicy czło- 
wiek, to agent Gestapo, albo waj 
skowy niemiecki, w mundurze 
my zamaskowany w cywilnym 
przebraniu. Słychać jednak mowę 
głowacką, widać napisy słowac- 
Ke na szyldach i słowackie ha- 
"a, wypisane kredą lub farbą na 
murach. Na wystawach sklepów 
s=myć można, gdzieniegdzie 
portret Ojca Hlinki, a przynaj- 
mniej ogłoszenie, napisane po sło- 
wacku, że z powodu przymusowe- 
go, nagłego wyjazdu za granicę, 
właściciela interesu, sklep z kom- 
pletnym urządzeniem i tawarew 
jest natychmiast do wynajęcia. 

Ale ta sama Żylina, spowita 
mrokami nocy, skuta ciemnowdę. 
nie rozprasza wątlutkie 
światło kilku lamp elektrycznych, 
cicha, wyludniona, zamarła, wy- 
wiera wrażenie jakiegoś pograni- 


|dziawającega eilę ataku nieprzyja- 


esej DY 
POCHŁANIA PROMIENIE Koco 
ULTRAFIOLETOWE: 


cielskich samolotów. 
Przyjeżdźamy tutaj z Karolem 
i Tiborem o północy. Na dworeu 
ruch, jak na jakiejś wielkiej == 
ropejskiej stacji węzłowej, gdzie 


Anglia uszanuje neutralność Danii 


Ogassa zostało oficjalnie, że 
poseł brytyjski w Kopenhadze, wo 
hec powiadomienia go przez duń- 
skiego ministra spraw zagranicz- 
nych o deklaracji Rządu Rzeszy 
Bha w sprawie uszanowa- 
sa neutralności Danil, zawiado- 
mił Rząd duński, że dopóki nau- 


tralności Danii ew="«== baite 
przez Niemcy, szanowana ona bę: 
dzie również, rzecz oczywista, 
przez Rząd brytyjski, który mie 
żywi żadnego pragnienia, aby Da- 
nia wciągnięta została da wojny. 
(PAT). 


W zagranicznych kolach praso- 
wych | dyplomatycznych w Rzy- 
mie wyrażana jest m. ln. opinia, 
że wystąpiente „Popolo d'ltalia* 
stanowi przypomnienie pod adre- 
sem Francji o stałej gotowości 
Włoch na temat kolonialny. 


„Popola d'Italia“ przypomina 
mowę, wygloszong przez Mussoli- 
niego w Rzymie, w której szef rzą- 
dn sprecyzował włoskie rewindy- 
kacje koleninine pod adresem 
Francji. (PAT.). 


Wydalenie dziennikarza 


francuskiego z Włoch 


Korespondent francuskiej agen- 
cji „Radio“, p. Olivec Guyon, wy- 
dalony został z Włoch za ocenę po 


litycznej 4sżukękankei kierownic- 


Wydslony dziennikarz francu- 
ski jest bratem Roberta Guyona, 
b. rzymskiego korespondenta „Le 
Journal“, wydalonego z Włoch w 


twa sgrasśczaej polityki włoskiej.| pierwszych dniach sierpnia r. b. 


Ulanów 
Wszystkie pisma rumuńskie 
twierdzą zgodnie, że zapewnienie 
pokoju nie może być uzyskane ko- 
sztem dalszych ustępstw, a jedy- 
mie przez utrzymanie całkowitej 
równości wszystkich narodów i u: 


szanowanie ich żywotnych praw i 
interesów. 


prasy amish e 


„Semnalul“ twierdzi, że rozmo- 
wy, mające na celu usunięcie nie- 
bezpieczeństwa wojny, są pożąda- 
ne, nie mogą one jednak przybrać 
formy, któraby narażała nawet w 
najmniejszym stopniu godność 
narodu. (PAT). 


0.P.L. w Anglii 


Kierownictwo obrony cywilnej 
ngiasza, że zastaly wydane zarzą- 
<wua w sprawie rozbudowy 
punktów opairunkowych we 
wszystkich budynkach, gdzie bę- 
dą się mieścily urzędy obrony 
biernej. 


Z drugiej strony donoszą, że 
zostały wydane zarządzenia, do- 
tyczące racjonailej organizacji 
zaopatrywania w żywność. Zarzą- 
dzenia te przewidują terytorialne 
zgrupowania w wielkich firmach 
produktów żywnościowych, 


znacznie gorszym od dzikiej dżun- 
gli, gdzie jednak jakieś nienaru- 
szalne zasady rządzą, te wszyst- 
kie wartości, dła których warto 
żyć i pracować, otrzymały z rąk 
adpowiedzialnych kierowników so- 
wieckich cios dotkliwy. I o tym 
warto pamiętać, 


HENRYK ZASŁAWSKI 


LISTY ZE SŁOWACJI 


Rekwizycja ludzi 


Z młotkam, kilofami, łopatami na roboty „roine“ 


krzyżują się dziesiątki pociągów 
międzynarodowych. W poczekal- 
niach i na peronach tłumy ludzi. 
Głośne rozmowy, krzyki, nawoły- 
wania, miechy, płacze, tworzą 
swoistą atmosferg — trochę jar- 
marku, trochę punktu zbornega 
dla powołanych na wojnę. Przy- 
glądam się uważnie ludziom. 
Wszyscy ubrani możliwie ciepło i 
wszyscy, obejmuję jeszcze raz 
bystrym peronie — tak, napewno 
wszyscy dźwigają na plecach du- 


że toboły, albo walizy, kuferki, 
przymocowane do rawłon jak 
sztubackie czy wojskowe torni. 


stry. 

zZ wielu tobolów wyglądają rą- 
ezki młotków, motyk, siekier, ki- 
lofu, a na wierzchu niektórych 
przywiązane są łopaty częsta piły 
z zębami starannie zabezpieczony 
mi. Wszyscy mężczyźni i więk- 
Szość koblet mają buty z chole- 
wami. Wśród dojrzałych chłopów 
a czerstwych, tryskających zdro- 
wiem policzkach, peiro jest zneka 
nych, zmartwionych twarzy ko- 
biezych i mizernych, szczupłych 
— chłopięcych. 

— Tableaux vivants tej praw- 
dziwej- „niepodległości“ Słowacji 
— zauważa Tibor, domyfłając się 
bez trudu: — Słowacka pielgrzym 
ka do Rzeszy na roboty rolne... 

— Na roboty rolne z młotkami 
kilafami, piłami i kęatamit — 
+""ręrg"= 

- Niech więc hędzie, dla pew- 
ności, że oni jadą na roboty pol- 
=e — śmieje się Tibor. 

Wchodzimy w grupę „pielgrzy- 
mów ', 

— Skąd jesteście? — pyta Ka- 
rol chłopów. 

-- Ze wsi — adpowiadają. 

- Jedziecie da Nłemiec na ro- 
boty, tak? 

=- Ano, ano! 

- A robota na waszych polach 
Już skończona? 

— Jeszcze nie. Ale jakoś tam 
dadzą sobie radę. A jak będzie ja 
ka strata, to przecież w Niem- 


przyjmują zapisy na rok 1939/40. 


Obrady 4 ministrów państw 
północnych w Oslo, rozpoczęły się 
« dniu wczorajszym. Minister 
Sandler w towarzystwie fińskiego 
ministra 
Erkko oświadczył  przedstawicie- 
lom prasy, że Finlandia nie wy- 
dała w związku z obecną sytua- 
cją żadnych wyjątkowych zarzą- 
dzeń wojskowych, ani gospodar- 
czych. Minister oświadczył, że, je- 
go zdaniem, wola utrzymania po- 
koju jest znaczna, „ałe wielkie 
koncentracje wojskowe mogą spo- 


Botaln u Belyeder 


Ambasador Francji w Hiszpanii 


miszpańskiego ministra spraw za- 
| granicznych Bligedera. 


spraw zagranicznych | 


marsz. Petain odwiedził wczoraj 


Według informacyj, napływają: 
cych ostatnio z Hiszpanii, faszy. 
stowski Rząd gen. Franco — po 
zawarciu paktu Berlin — Moskwa 
— pokazuje dość wyraźne nieza- 
dawalenie z powodu wolty nie- 
mieckiej, ogłasza „neutralność” 
ne wypadek wojennego konfliktu 
i zachowuje rezerwę w stosunku 
da roszczeń „osi“, Faszystowska 
prasa hiszpańska, oczywiście ma 


czech tyle zarobimy, że i straty 
nie żal. 

— A nie cieszcie się naprzód, 
bo tego zarobku możemy nië © 
glądać! — ostrzega kamrata po 
przyjaclelsku, inny z grupy. Jak 
będzie wojna, to fige Šomase 


my. 


— Ano, hej! Coś teraz iać- 
nio słyszy się, że chłopi z massych 
stroa, aż het, pod granicę posóą. 
mają dostać większe grama 
Edzieindziej, bo nasze pala potr 
bne są Niemcom, którzy szykują 
gię tu do wojny z Polską. 

— I poszlibyścia gdzieindziej? 

— Teraz każdy musi robić 
co każą Niemcy, a nie — to kula 
w łeb! Takie czasy nastały. 

— Chętnie jedziecie teraz do 
Niemiec ? 

Rozmówca, wyjątkowa eloltwen 
tny chłop,  trzydziestokilkoletni, 
harczysty, wykrzywia grymaśnie 
twarz i wzrusza ramionami, 

— Chętnie, bo na zarobek, ale 
niechętnia — ho od swoich i nie- 
wiadomo gdzie. Ja wiem, czy na- 
pewno będę pracował w polu? Ja 
wiem, czy napewno wrócę do Sto- 
wacji 2... 

— Zahierają ze Słowacji świ- 
nie, krowy, konie, to i ludzi m2- 
hierają! — wtrąca się da rozmo- 
wj wia t dźwigająca toboł 
na plecach — Mamy za swoje te- 
raz! Dorobiliśmy się! 

—- Q886!.. CA56!.. — uśmierzają 
atak żółci kobiety mężczyźni, roz 
glądając się bojaśliwie naokoło. 
Nie gadajcie, bo może być źle — 
©atrzega któryś. 

— Niech będzie! — ciska dalej 
gromy kobieta, ciszej nieco, pod- 
usu ałowa gestykulacja rąk. 
Gorzej nie może być, jak jest te- 
raz. Patrzcie, ile tu Indu! Te oj- 


ców, matek, chłopców! „Zarobi- 
my'!, „zarobimy“! — ironizuje. 
— Już „zarobiliśmy”"... 


(1914). 


KCEDWKACYJNE 


KURSY KSIĘGOWO-HANDLOWE 


MARII DOMASSKIEJ, ZŁOTA 38,5 


Nauka popołudniowa wieczorna. 


Zamiejscowi korespondencyjnie. 
14% prospektów. Kancelaria otwarta 6—9 wieczorem, telefon 233.07 


Przygotowanie obronne 


krajów północnych 


wodować wybuch w każdej chwili. 

Według prasy szwedzkiej pono- 
wne przyśpieszenie obrad w Ośla 
nastąpiło w związku z  zaostrze- 
niem sytuacji międzynarodowej, 
co zmusza państwa północne do 
powzięcia wspólnej decyzji w 
sprav ie zachowania i ewentualnej 
obrony neutralności. 


” 
z 


W Gm wyasygnowano dal- 
sze kredyty w kwocie miliona ko- 
ron na budowę schronów w Sztok- 
hoimie. Przewidziana jest budo- 
wa 200 sehronów, każdy na 200 
osób. Cenniejsze eksponaty mu- 
zeów aztokholmskich wywieziono 
na zamek Gripsholm. 


W Szwecji wcielono da szere- 
gów rocznik rezerwy 1936 r. 


komendę z góry, również zmieni: 
ła front i — jak doniósł P.A.T.— 
„pochwala spokój i godność Pol. 
sk%, m wydarzenia polityczne 
„traktuje z dużym obiektywis- 


mem...“ 


W szystko t> brzmi bardzo inte- 
resująco, zwłaszcza jeśli wziąć 
pod uwagę, że jeszcze parę tygod- 
ni temu p. Franco w seych wy-. 
wiadach czynił Hitlerowi prezent 
z Gdańska, że stanowisko hiss 
pańskiej prasy „narodowej” okre 
<a było przez korespondentów 
pism polskich jako wyraźnie Pol- 
sce wrogie. 

Zmiana dokonała się z szybko- 
ścią niezwykłą. To co wczoraj by 
ła czarne, stało się dziś białym 
i naodwrót, Wobec gwałtowności 
tego „nawrócenia sig“ trzeba, 
rzecz prosta, zachować sceply- 
cyzm i estrożność. Na piasku ze 
pewnień faszystowskich niczego 
budować nie można, — chyba że 
chciałby ktoś ryzykować rozezn- 
rowania i przykrości. Tym bar 
dziej, gdy wraz z tymi zapewnie- 
niami idą... koncentracje wojsko 
we na pograniczu francuskim. 
Śmiesznie brzmi tłumaczenie, że 
są to zarządzenia „ochronne“ 
„Ochronne“? — z jakiej racji i 


j | przeciw komu?., Czyżby Francje 


zamierzała wypowiedzieć wojnę 
Hiszpanii?.. Absurd, 

Bądź co bądź, raptowna zmiana 
frontu w „naredowej* prasie gen. 
Franco nnsmna nieodparcie dzoa 
wnioski: 

1) Że prasa w krajach faszy- 
stowskich nie reprezentuje nik 
go i niczego, będąc jedynie ula- 
giym narzędziem w rękach róż. 
nych szefów propagandy, których 
rozkazy ślepo spełniać musi, Ko- 
ån ujakować Polskę : judzić vrze 
Bw niej — prasa „kierowana“ 
sstosownje się do życzenia; każą 
nazajutrz odwołać wszystko i „po 
chwalać spokój i godność Polski“ 

- „kierowani“ publicyści uczynią 
M z równą gorliwością; a 

2) Akcje hitlerowskie nie stoją 
widać na giełdzie międzynarodo- 
wej zbyt wysoko, skoro hiszpoń- 
ski wnsal Berlina, jeszcze zanim 
przyszło do zbrojnej rozgrywki. 
„zdradza“ swego pana i deklaru- 
je manijestacyjnie „neutralność“. 
Mniejsza o intencje, sam gest jest 
znamienny, Warto tu podkreślić. 
że nie jedyna to „zdrada“, bo 
przecież — równocześnie — „zdru 
dziła“ Berlin — i Japonła, 

Niezły początek. Kto nastęj 
ny s BD. 


Soli mamy 
w Polsce dość 


Polska należy ca krajów najbo- 
gatszych w sól: posiada wielkie 
złoża soli kamienej, wiele źródeł 
solankowych i 9 doskonale zaopa- 
trzanych zakladów  salinarnych, 
które produkują sól na potrzeby 
całego kraju i na wywóz zagrani- 
ce. Wszelkie alarmy o tym, że 
goli może w Polsce zabraknąć, ża 
trzeba robić wielkie zapasy są nie- 
pawiawy. 

Jeżeli nawet w jakiejś miejsco- 
wości zabrakłe chwilowe soli, to 
nie znaczy wcale, ża soli nie było, 
bo jej zabrakło tylko dlatego, że 
wszyscy, Sklepy i gospodynie za- 
częli sól kupować w takiej Iości, 
ża niektórym ta chyba i na dwa la 
ta starczy. 

Zapas soli dohrze mieć, ale wy- 
starczy kupić jeden, dwa kilagra- 
my goli, ba soli w Polsce jest dość, 
starczy dla wszystkich. 

Sál nie podrożeje, ho jest arty- 
kulem monapalowym, władza do- 
brze pilnują, żehy kupcy nie po- 
bierali wyższych cen. 


Nie bierzmy więc przykładu z 
ludzi nierozsądnych, nie wykupuj- 
my bez potrzeby soli, bo jest jej 
dość — starczy dla wszystkich. 

(P. A. A). 


z 


Jak zachować s 


ię 


w razie alarmu lotniczo-gazowego 


elarzmi lotniczego rL 

le ciągły, nie przerywany tot Środ 

R dźwiękowych, rozmieszczonych 

(na terenie mlasta. Bygnat ten «= 

ztaje następnie przejęty i ras 

wanechniony Środkami alarmowymi 
poszczególnych damów. 

W chwili usłyszenia a alar- 
mu lotniczego należy bez względu 
na miejsca przebywania, zachować 
całkowity spokój, 8 w wypadkach 
potrzeby wpływać na innych w tym 

kierunku. 


JAK ZACHOWAO SIY NA ULICY. 
Jeżeli alarm zastał nas na ulicy, 
na placu, w ogrodzie, parku ! b p, 
należy udać się do swego domu, O 
ile jest pałożany w pobliżu, lub do 
najblłezego schronu publicznego. 
Jeżeli zań w achronie puhlicznym 
nie ma rałajsca lub wogóle nie ma 
w pobliżu schronu publicznego, na- 
leży udać się do najbliższego domu 
1 zastosować sią do wskazówek miej 
acawych organów samoobrony. 
Udając się da schronu lub domu, 
należy iść szybko, ele nie biec, za- 
opiekowań się napotkanymi, w nacy 
nie Śwlecić latarką, przygotować 
maskę przeciwgazową do użycia. 


W MIESZRANTU. 


Osoby, znajdujące sią w mieszka- 
niu w porze dziennej, skoro usłyszą 
sygnał alarmu lotniczego, powinny: 
Wezwać dzieci z podwórza da miesz 
kania, nie wyglądać przez szyby, 
przymknąć górna drzwiczki ple- 
ców, w których się pal, gasić ku- 
chenki elektryczne, gazowe, nafto- 
we prymtmy itp. zamknąd główny 
kran dopływu gazu, zamknęń spl- 
żarnie lub skrzynie m produktami 
spożywczymi. 

Jeżeli posiadamy własna przygo- 

sampe Pyza 


terena 

z chwilą usłyszenia sygnału alarmu 
latniczego — należy zebrać domaw= 
ników w tym pomieszczanin, m jed- 
nego z domowników, zaopatrzonego 
w maskę przeciwgazową, postawić 
dia nadzorowania mieszkania i u- 
trzymywania łączności nazewnątrz. 

Jeśli w danym mieszkaniu nia ma 
pomieszczenia uszczelnionego, loka- 
torzy udają ale do ogólnego achro- 
nn fpomteszczeniaj, przy czym ra- 
bierają ze sobą wierzchnia ubranie, 
najnlezbędniejszą żywność, plenig- 
dze, kosztowności, dokumenty i la- 
tarid elektryczne. Przed opuszcza- 
niem mieszkania wraz z domownika- 
mi należy zeamić wiatła t zamknąć 
drzwi na klucz. 

Gdy sygnał alarmu totniezego za- 
skoczy nas w nocy—-należy natych- 
miest wstać. zhudzić wszystkich 70 
mowników. ubrać się i pomóe uczy- 
nić to innym, nie zapalać Światła 


c WIADOMOŚCI SPORTOWE = 
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BUKSKRZY IRŁANDZCY 
NIK PRZYJEŻDŻAJĄ. 
Warszawski Okręgowy Zw. Bok- 
serski otrzymał od związku trlandz- 
- ego depeszę z zawiadomieniem, ża 


ze względu na nanręłową sytuacją 
polityczną oraz wielkie trudności 
komunikacyjne, drużyna frlandzka 


mie będzie mogła przyjechać na za- 
wody Warszawa Dublin, projekto- 
wane na 5 i 8 wrześnią w Waraza- 
wie. 

CZY MECZE LEKKOATLETYCZNE 
Z WĘGRAMI I FRANCJA DOJDĄ 
DO SKUTKU. 

Zarrąd Polskiego Zw. Lekkoatin- 
tycznago postanowił odwołać pra- 
jektawany na 1—7 września trenin- 
gowy obóa lekkoatletyczny d's za- 
wódników reprezentacyjnych w A- 
kadem W. F. na Bielanaca przed 
meczami a Węgrami (8—10 wrze- 
Amla w Budapeszcie) | Francją (16 

117 września w Paryżu). 

Zawodnikom reprezentacyjnym po- 
lecona jednak nie przerywać trenin- 
gu i preygołowywać się vadat da 
wyjazdu do Budapcaztu i Paryża. 

Sprawa wyjazdu do Budapesztu | 
Faryła napotyka obcenie na duże 
trudności nia tylko ze względów po- 
Mtycznych, ele również na skutek 
trudności komunikacyjnych. Na ra- 
zle jednak żadnej decyzji w tej 
aprawie nie powzięto, odkłndając ją 
do końca tygodnia, 


w tych pokojach, w których okna 
są niezasłonięte, jak również nie 
gwiecić w tych pokojach zapałkemi, 
latarkam( itd., oran wykonań 


naa na ulicy. 

Intereaanci, którzy rozpoczęli za- 
łatwienta spraw w urzędach i ban- 
kach, mogą pozostać na miejsch aż 
do załatwienia tych spraw, pa czym 
zostaną sklerowarni da schronu, znaj 
dującego się na terenia objektu, w 
którym mieści się urząd (bank), 

bądź też udadzą się do schronów 
najbliższych w tym rejonie. 

Natomiast interesanci, czekający 
na załatwienia spraw, z chwilą usty 
szenia sygnahi alarmu lotniczego, 
pawinni opuścić natychmiast lokal 
urzędu. a zmalazłszy siłę na ulicy— 
postąpić jak ta wskazano wyżej. 

A chwilą zaalermowania miasta, 
wszystkie wejścia do urzędów 1 ban 
ków będą zamknięto dla interesan- 
tów aż do odwolania alarmu, 


JEŚLI ALARM ZASKOCZY 
NA DWORCU. 

Osoby. znajdujące się na terenie 
dworców kalejowych i autobuso- 
wych a chwilą usłyszenia sygnelu 
alarmu lotniczego, ohowiązane są 
natychmiast opuścić objekty komu- 
mikacyjne, a znalazłszy się na ulicy, 
postapić jak wyżej. 

Wyjątek stanowią chorzy i ose- 
hy starsza, oraz kobiety ciężarne | 
z małymi dziećmi, które mają pierw 
szaństwo karzystania ze schronów. 
przygotowanych w tych samych bu- 
dynkach lub w ich sąciedztwie. 

Pasażerom. znajdującym się w pa 
ciągach luh w autóbnench. nie wal- 
na w chwili ałarmn lotniczega œ- 
puszcza tych Arodków komuntka- 
eyinych baz wyraźnych wakazówek 
nhsługi pociagu Inb aużobumi. Pa- 
sażerowie aą obowięzant do zasto- 
sowania się da wszystkich wskazó- 
wek t zarządzeń, wydawanych im 
przez ten paraanal. 


Również i kwestla urządzenia mię- 
dzynarodowych zawodów  20-lecia 
PZLA, projektowanych na 23—24 
września, nie zostala jeszcze zde- 
cydowana. 

FINAŁ DRUŻYNOWYCH 
MISTRZOSTW POŁSKEI 
ODŁOŻONY, 

W nadchodzącą niedzielę miał być 
rozegrany finał drużynowych lek- 
koatletycznych mistrzostw Polski 
Ze względu na wyłonione ostatnio 
trudności weryfikacji eliminacyi o- 
kręgowych oraz brak niektórych 
protokuiłów z okręgów, postanowio» 
no termin 8 września odwołać. No» 
wy termin ustalony będzie później, 
Nie wyznaczona także jeszcze no- 
wego terminu pięcioboju koblecego 
i sztafet koblecych a mistrzostwo 
Polski, które miały ałę odbyð ub. 
niedzieli w Bydgoszczy i zostały w 

ostatniej chwiil odwołane. 
ODWOŁANIE MECZU FOLSKA— 
BULGARIA. 

Polski Zw. Piłki Nożnej otrzymał 
w środą w poludnie zawiadomienie 
od Zw, Bulgarskiega z Sofll, że od 
wołuje wyjazd ewojej drużyny na 
drużyny ha mecz z Polską w dniu 
3 września w Warszawie, 
ZAWODY O PUCHAR GORDON 

HENETT'A ODWOLANE 

Zawody balonów wolnych o pu- 
char Gordon-Benetl'a, która miały 
się odbyć w dniu 3 wrześnie we 
Lwowie zostały odwoływane. 


- Litość która zabija ESSE SEREET która zabija 


Stefan Zweig . s R 
areg“, Powieść. — Warszawa, J. 
Przeworski, 1939; str. 404. Tłuma, 
czyła Z. Peteraowa. 

Doskąqpale napisana, mądra i 
wnikliwa powieść Stafana Zweiga 
(czytelnicy polscy znają tego au- 
tora z licznych opowiadań biblio- 
graficznych) jest ilustracją i kon- 
aekwentnie przeprowadzonym do- 
wodem istnienia dwóch rodzajów 
litości. „Jedna — mówi autor — 
słabego ducha 1 sentymentalna, 
która jest tylko niecierpliwością 
serca, aby zię jak najprędzej uwol 
nić od przykrego wzruszenia ob- 
cym nieszczęściem... i ta druga — 
jedynie wartościowa! — to litość 


czynności, jak podczea alarmu lot- 
niczego w porze dziennej. 
W KINACH 1 OUDKIERNIACH, 
Osoby, które alarm lotniczy za- 
akoczy w kinach, teatrach, na aa- 
lach koncertowych, barach, cukier- 
niach Itd., akoro usłyszą sygnał alar 
mu, mogą na miejsci, s4 
Jednak obowiązana atozować się do 
wskazówek RER organów 
obrony przesiwiotniczej i przeciwga 
we, 
mein alarm zaskaczy nas w skle- 
ple, należy szybko dokończyć lnb 
przerwać czynności, która spowado- 
wały przybycie da sklepu, natych- 
miast opuścić dane miejsce, a zmn- 
lazlszy mię na ulicy, postąpić tak 
cydowana jest cierpliwie a wepół- 
czująca przetrwać aż do końca kił 
i nawet poza ich kres.. I tylko 
wtedy — mówi dalej Zweig — mo- 
żną komuś pomóc naprawdę, „gdy 
Eamego siebie przy tym poświęca- 
My“ 
Główny babater powieści, au- 
striacki porucznik ułanów, Hof- 
miller uległ pokusie litości pierw- 
szego z tych dwóch rodzajów, M- 
tości wznioałej i sentymentalnej, 
lecz stroniącej od istotnych po- 
Święceń. Nuda małego garnizonu 
skłoniła Hofmillera do bliskiego 
zajęcia się losem młodej dziswczy- 
ny, córki mieszkającego w pobli- 
żu bogacza. Edyta von Kekerfala, 


niesentymentalna sle twórcza, li-| 


gamo, jak gdyby alarm zaskoczył 
ciężko dotknięta przez les niena- 


tość, która wie czego choe, i zda- turainym bezwładem nóg, zasłu- 


Panażerowie, znajdujący sio w po- 
ciągach, przebywających na siae 
cjach kolejowych oraz w pociągach, 
oczekujących odjazdu, będę mogi 
za zezwaleniem kolejowych orga- 
nów OPL opuścić swoje miejsca i 
znajdą achronienie w odpowiednich 
pomieszczeniach lub w ich sąqaledz- 
twie. 

Ozcby, enajdujące się w tramwn- 
ju, autobusie, samochodzie czy do- 
Tożce, na sygnał alarmu lotniczego 

: pozoatąń na miejscu do 
czasu EE slę pojazdu — 
wyaląść spokojnie i dalej postępić 
tak, jakhy alarm lntniczy zaskoczy? 
je na ultcy. 


WSKAZOWKI DLA 
1 WOZNICAW. 

Osby, kierujące pojazdami me- 
chanicznymi lub konnymi, z chwilą 
usłyszenia sygnału alarmu lotnicze- 
go powinny ustawić pojazdy po bo- 
kach jezdni, częścią na chodniku — 
tak, aby frodek jezdni był wolny, 
po czym udag się dp najbliżazego 
domu lub schronu. 

Wożnica odprzęgają przy tym ko- 
nie, przywiązują je do pojazdów lub 
słupów tramwajowych, latarni niia 
nych itp, oray zakładają koniom 
worki na łeh. Sami woźnice, jeśli 
mają przy zobłe maski przeciwga- 
zowe, pozostają przy koniach, pil 
nując, by nia zerwały ię. O ila wo- 
tnice nie mają przy sobie masek 
przeciwgazowych, chronią mię do 
najbliższych domów, 

Motocykle, rowery należy zatrzy- 
mać, zaiąść z nich, a EEE mo- 
tocykle x przyczepkami ustawić je- 
dnym bokiem na chodniku, drugim 
na jezdni. Natomiast motocykla ben 
przyczepek oraz rowery — ustawić 
na chodniku, pod ścianą najbliższe- 
go domu lub ped agrodzeniem, za- 
hazpieczając ja w ten sposób przed 
przewróreniam. 

W porze wieczornej i nocnej świa 
tła pojazdów ustawionych mają być 
*pusoą 


Sir. 5 


UREGULOWANIE SPRAWY 
ZBIERANIA ODPADKÓW, 


Niebawem wydane będą nowe 
przepisy, regulujące kwestię zbie- 
rania odpadków surowcowych, co 
ma szczególne znaczenie dla sa- 
mowystarczalności naszego prze- 
mysłu. Przepisy te określą warun 
ki zbierania i skupu rozmaitych 
odpadków, jak: szmat, tłuczonega 
szkła, odpadków metalowych itp. 

Prowadzenie skupu odpadków 
wymagań będzie uzyskania spe- 
cjalnych koncegyj. 

Na samorząd gminny sakóczy 
będzie ohowiązek urwanie w 
miastach 1 miasteczkach apecjal- 
nych pomieszczeń dla zbiórki od- 
padków. 


PO KATASTROFIE 
W TARNOWIE. 

Dzięki energicznej akcji, nsu- 
nięte szybko gruzy z torów tak, 
že przechodzące pociągi kursują 
normalnie. 

Hzczęśliwym zbiegiem okolicz- 
ności, pociąg osobowy, przycho* 
dzący z Krakowa o godz. 23.02, 
spóźnił się kilka minut, dzięki cze 
mu katastrofa nie przybrała więk 
szych rozmiarów. Pociąg ten ba- 
wiem sajeżdka na tor pierwazy, 
tui obok zniszezonego budynku 
dworca. 


PRZESUNIECIE TERMINU 
„TYGODNIA GÓR”. 
Komitet główny „Tygodnia 
Gór" komuntkuje, że termin tego- 
rocznega „Tygodnia Gór”, zapo* 
wiedzianege na dni 7—12 wrześ- 
nią br., został przesunięty. 
[o] nowym terminie nastąpią od- 


Zmiany w komunikacji 


Jak imformuje Orbis, poclągt mie- 
dzynarodowa Bukareszt —. Bariin. 
biegnąca przez Lwów — Kraków— 
Katowtco — Bytom, kursują nara- 
zis regularnie. 

Przerwana zostala komunikacja 
rzeczna da Tczewa, Gdańska í Gdy- 
ni; statki kursują tylko do Wio- 
ctławka i Torunia W górę Wisly 
statii kursują normalnie według 
detychczńsowega rozkładu jazdy. 

W związku z przerwaniem komu- 
nikacji do Tczewa, Gdańska i Gdy- 
mł, statki, odjeżdżające z Warszawy 
o godz, 8-ej, zamiast jak dótych- 
eza do Gdańska, dochodzić będą 


do Włocławka. Wyjazd z Włocławka 
m godz. 7.30. Statki liall załonowaj, 
rarajutra a godz. 19. Również stat- 
ki odchodzące dotychczaa x War- 
szawy o godz. 17.80 do Tczewa, od- 
fezałać będą tylko do Włocławka, 
gdzie przybywają następnego dała 
o godz. 8.30. Odjazd z Wineławiia 
a godz. 13, przyjazd do Warszawy 
o godz. 7,80, Statld linii salonowej 
odjeżdźająca un Warszawy o godz. 
23.90. zamiast do Gdyni, dojeżdżają 
tylka do Torunia o g. 5-ej, przyjazd 
de Warszawy nazajutrz o g. 7.30. 
Linia włocławska (odjazd z War- 
szawy o g. 22), zostaje skasownna. 


Odroczono Kongres Turystyczny 


Kongres Międzynarodowy A. I. 
T. (Alllance Internationale de 
Tourisme), grupujący przedsta- 
wiciel Towarzystwa Organizacyj 
Turytycznych całego śwłata, któ- 
ry miał obradować w tym roku 
w Polsce w dniach od 2 do 8-ga 
września, a do którego przygota- 
wania były już całkowicie wykoń- 
czone, został decyzją Prezydium 


ATI w Brukseli odroczony na ter 
min późniejszy, a ta na akutek 
wstrzymania przez Niemców Xo- 
munikacji kolejowej i lotniczej, 
co uniemożliwiło delegatom z ze- 
granicy przyjazd do Polski. 

Po wyjaśnieniu się sytuacji po- 
litycznej, bedzia wyznaczony no- 
wy termin abrad Kongrem AIT 
w Polsce, 


Przeciw kl:mstwom 
hitlerowskim 


Starosta lłżecki przyjął dolega- 
cję ludności niemieckiej wsl Gox- 
dawy, gm. Kępa Kościelna, która 


złożyla na pińmie deklaracje, 
stwierdzającą, iż koloniści, naro- 
dowości niemieckiej, są związani 


na śmierć i życie z Narodem Pol- 
skim, wypełnią  najsumienniej 
wszystkie obowiązki w stosunku 
do Państwa Polskiego oraz jak 
najkategoryczniej protesttją prze 


giwała, niewątpliwie, na litość i 
wspólczucie, Dumna ! szlachetna 
dziewczyna pojęła względy przez 
Hofmlilera okazywane jako miłość 
i oddanie bez zastrzeżeń — Í za- 
kochała się w mlodym ofcerze bez 
pamięci, z egzaltacją właściwą 
istotom chorym | kalekim. Hof- 
millerowi nia starczyło sily, a ma- 
że i rozsądku, by przerwać w po- 
rę niebezpieczny, z nieporozumie- 
nia powstały, węzeł uczuciowy. Ta 
tęż, gdy nadeszła godzina próby, 
a nieszczęśliwa dziewczyna stanę- 
ła u szczytu swych marzeń I na- 
dziei, jej miłosierny partner załą- 
mał się, zdradził swa uczucia 
prawdziwe — i przyprawił Edytę 
o śmierć samobójczą. 

Taka jest w najopólniejszym 
skrócie fabuła powieści, w której 
znajdziemy też reprezentanta | 
praktyka innej litości, tej która 
potrafi „przetrwać aż do końca 


qwko kłamliwej propagandzie hl- 
tlerowskiej, jakoby byll oni prze- 
śladowani przez władze polskie. 
Stwierdzają przy tym, że wszyst- 
ka to jest klamstwo, gdyż zawsze 
byli i są traktowani sprawiedliwi 
na równi z obywatelami narodowo 
Ści polskiej i dotąd nle doznali naj 
mniejszych przykrości od władz i 
Społeczeństwa polskiego 


sił | nawet poza ich kres.“ Jest 
nim lekarz wiedeński, dr. Condor, 
postać kontrastująca z Hofmilla- 
rem w myśl założeń autorskich. 
Oczywiście, rozmiary jednej po- 
wieści nie pozwoliły autorowi roz- 
wlnąć tego motywu uzupełniające. 
go w sposób równie szczegółowy 
1 dokładny, jak to słę stało z hi- 
storią  porurznika  Hofmiliera. 
Sprawa małżeństwa dr. Condora, 
jego poglądy I działalność — wszy 
stka ta potraktowane zostalo z ko- 
nłeczności bardziej ubocznie i do- 
rywczo. 'Tym nie mniej sylwetka 
tego niezwykłego humanitarysty 
odznacza się dużą wyrazistością i 
siłą konturów. 

Na dalszym planie koncepcji 
znalazła sig kwestia t. zw. odwagi 
wojennej, czy nawet bohaterstwa 
wojennego, ujęta pod kątem szcze- 
Bólnym, od strony osobistych prze 
żyć porucznika Hofmillera. Akcja 


Wiadomości z całej Polski 


dzielne zawiadomienia. Prace or- 
ganizacyjne nie uległy rahamo- 
waniu. 


BTRZELIŁ DO NARZECZONEJ 
ODEBRAŁ BOBIE ŻYCIE. 
W Kazimierzu przy ul. Krótkiej 
rozegrała się krwawa tragedia 


Roman Nodak poznał 18-letnią 
Marlannę Gajochówng z Kazimie- 
rza, z którą nawiązał bilższe sta- 
munki miłosne. Ostatnio Nowak 
zauważył, Iż Gajochówna mika 
jego towarzystwa. Zrozpaczony 
Nowak, podejrzewając swoją na- 
rzeczoną © zdradę, obmyślił plan 
zemsty. Przybył mianawicłe pod 
jej mieszkanie i gdy Gajnchówna 
wyszła na podwórze, strzelił da 
niej, kładąc ją trupem na miej- 
scu. Po dokonaniu zbrodni Nowak 
popełnił zamobójstwo, strzelając 
sobie w Ekroń. 


WŁAWANIE DO KOŚCIOŁA. 


W kościele parafialnym w La- 
sowicach (pow. tarnogórski) do- 
konano zuchwałego właamnia. Po 
włamaniu sią do końciała, zładzie- 
je rozbili tabernakulum, z które- 
go zabrali zloty kielich, a następ- 
nie złupili jeszcze warystkie skar- 
banki, gdzie jednak znaleźli zale- 
dwie 1 sł Powiadomiona nie- 
zwłoczmie a świętokradztwie poli- 
cja, wszczęła energiczne docho- 
dzanie. Wywiadowcy są już na 
tropie złodziet. 


M42—SUTENER, 


Przed Trybunałem Sądu Qkrę- 
gowego w Katowicach rozegrał 
się epilog dramatu małżeńskiego 
Roehringów z Mysłowie (Mazega 
3). Na ławie oskarżonych zasiadł 
25-letni Zygfryd Roehrig, który 
odpowiadał za zmuszanie swej 
żony Marty do uprawiania nlerzą- 
du. Bił ją i maltretował, ilekroć 
Roshrigowa chciała skończyć z 
niecnym procederem. Za uzyska- 
na z nierządu pieniądze «karte 


1 
I 


ny kazał siebie utrzymywać. By- 
loby to trwało do dnia dzisiej- 
szego, Edyby sprawą nie zajęła 
gię policja 1 nle oddała sutenera 
w ręce sprawiadliwości. 

Na rozprawie Roehrig zachawy 
wał się w bezczelny sposób, twier 
dząc, że jeżeli nis było innego 
sposobu  zarobkawania, trzeba 
więc było w ten sposób postępo- 
wać. Świadkowie jednak zeznali, 
że nie chclała mu się pracować, 
jakkolwiek proponowano mu już 
niejednokrotnie zajęcia. 

Po naradzie Sąd ogłosił wyrok, 
skazujący Roehriga na 3 lata bez 
względnego więzienia i 100 zł. 
grzywny, z zamianą w razie nie- 
ściągalności, na 10 dni aresztu. 


Kącik radiowy 


CODZIENNA POGADANKA 
WIECZORNA. 
Codziennie po drugich wieczor- 
mych wiadomościach, t. j. po godz. 
22-ej, Polskie Radlo nadaja krótką 
pogadankę, omawiająca ogólną ay- 
tuacjg w kraju i atmoaferę, jaka 
panuje w Polsce na tle wydarzeń 

międzynarodowych. 

Pogadanki ta wygłasza popularny 
prelegent radlowy, Krzysztof Ey- 
dzłatowicz. 

Już w pierwszych dniach nada- 
wania pogadanki te zdobyły sobia 
ogólną sympatię, a krzepiący opty- 
mizm, jaki a nich bije, przyjmowa- 
ny jest z wdzięcznością i uznaniem 
przez radiosiuchaczy. 

WIETOÓR HUGO O POLSCE. 

„Mówić a Mickiewiczu — to mó: 
wié pięknie o sprawiedliwości, o 
prawdzie, to mówić o prawach, któ- 
rych był szermierzem, o nbawiąz- 
kach, których był prekursorem". 

„Dwa tylko narody w ciągu wie- 
ków odgrywały w cywilizacji euro- 
pajsklej rolę nawskroś bazinteresow 
na—Francja i Polska”. 

Oto dwie dla przykladów wybra« 
ne wypowiedzi Wiktora Hugo, O 
głębokiej ezel, jaką autor „Nędzni- 
jów" żywił dla Polski, mówić bę- 
dzia przez radio Gahriel Karaki 
dzić a g. 22.10 w szkicu Jiterzokina 
p. t „Wiktor Hugo o Polsee“, 


PIĄTEK, 1 wrradnia. 

WARSZAWA I. 6.30 Fieśń. 4.35 
Gimnastyka 68.50 Muz, (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.16 Muz. (płyty). 
8.15 Kłopoty i rady: „Urwanie gło- 
wy“. 12.00 Hejnał 12.08 Aud. po- 
lud, 14.45 „Podróż łantestyczna"— 
powieść dla młodzieży. 15.00 Ork. 
Katowicka. 15,45 Wied. gospod. f 
Dziennik. 16.20 Karo! Szymanaw- 
ski: Warlecje na tamat polski, 
1645 Rozmowa z chorymi, 17,00 
Muz. do tańca (płyty). 18.00 Koly- 
sanki | serenady, ópiewą Sława Go 
gojewicz — mezzosopran. 18.20 Re 
cital organowy Jana Widomskiego. 
19.00 „4 poezji Jullusza Stowackle- 
go”. 19.20 Chwila Biura Studiów. 
19.30 Koncert rozrywkowy. Wyk 
Ork. Kameralna Feliksa Ryblckle- 
Bo. 20.25 Aud. dla wsi 20.40 Aud. 
int. 21.00 „Spłew ptaków“ — aud. 
głowno-mużyczna. 21.26 A. Borodin: 
Kwartet smyczkowy. 21.55 „Wiktor 
Huga a Polsce". 22.10 Pieśni Schu- 
berta | Schumanna śpiewa Maury- 
cy Janowski. 22.80 Utwory Mozar- 
ta w wyk, Londyńskiej Ork. Symf. 
23.00 Ost. dziennik. 23.05 Wiad. w 
jez niemieckim i węgierskim. 

WARSZAWĄ IL 13.00 Muz. lek- 
ka (płyty). 14.00 Pog. gospod. Po- 
kój do wynajęcia. 14.05 Parę infor. 
Wiad, sportowa. Program. 14.18 
Wariacje symfoniczna (płyty). 15.90 
Koncert solistów: Wyk. Gabriel Ma 
Haslak — baryton i Haline Kowal- 
ska — wiolonczela, 15.40 Ork. Ka- 
meralna pod dyr. Feliksa Rybickle- 
go. 16.80 Tańca symfoniczne (pły- 
ty). 17.05 życia Kulturalne atolicy. 
17.25 Sonaty na altówkę i forte- 
plan. Wyk.: Jadwiga Szamotulska 
— fortepłan i Mieczysław Hzalcski 
— altówka. 2105  Rimskl-Koraa- 
Mow: Uwertura do opery „Majowa 
noc”. 21.15 Wpływ tarczycy na nao 


bowość człowieka — odczyt. 2135 
Rec. śplewaczy Anieli Szlemińskiej. 
2155 Dyryguje Leopold Stokowski 
— gta Walter Gleseklng (płyty). 
23.00 Muzyka do tańca (płyty), 


SOBOTA, 2 wrzeźnia. 

WARSZAWA 1: 6.30 Pleśń. 6.35, 
Gimnastyka. 450 Muzyką m płyt 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka z płyt. 
7.40 Orkiestra dęta. 5.10 „Z mikros 
fonem przez Polskę": „Przez Gar« 
liekia Podgórze" =- reportaż dźwię” 
kowy. 12. Hejnał 12.038 Aud. połud, 
14.45 „Jak to miło w lecie było" — 
aud, dla dzieci. 15.16 Orkiestra po- 
znańska, 16,40 Transmisja z otwar- 
cia Targów Wschodnich wa Lwowie, 
16.00 Dziennik popołudniowy, 18.10. 
Pogad. akt. 16.26 Utwory F. Nowos 
wiejskiego. 16.45 Kronika wydarzeń 
w technice. 17.00 Muzyka da tańca. 
1745 Fieśni Berlloza. Śpiewa Ro 
mualda Zambrzycka. 18.00 Transm. 
nabożeństwa ze Swarzewa. 18.00 
„Spotkanie m demonem Maxwella", 
powiaść mówiona. 19.30 Aud. dia 
Polaków za granicą. 20.00 „Melodia 
Zlera! Polskiej". 20.26 Aud. dla wst 
2040 Aud, informacyjna. 21,00 Jen 
Strausa:, „Fanny Elssler“, operetka, 
23.00 Ostatni dziennik. 23,05 Wiado 
mości w języku włoskim i angiel- 
skim. 23.30 Muzyka do tańca. 

WARSZAWA I. 1300 Orkiestra 
lwowska. 14.00 Parę Inform. Wiad. 
sportowe. Program. 14.15 Beetha- 
ven: Sonata „Hammerklavter”. 15. 
Koncert zollstów: E. Lubicz (śpiew) 
i M. Szrajberówna (skrzypca). 15.80 
Zespół St. Rachonła. 18.30 Muzyka 
francuska z płyt. 17.05 Życia kultu- 
ralna stolicy. 17.15 O, Respighi (pły 
ty). (Mediolańska Ork. Symf. pod 
dyr. L. Molajoli). 18. Przerwa. 21,05 
Fryderyk Chopln (płyty). 21.35. 
Haendel: Mesjasz — oratorium. 


powieści rozgrywa sią w ostatnich 
miesiącach przed wojną światową. 
Hofmiller, jako jej uczestnik, akła 
da dowody niezwykłej walecznoś- 
ci, staja się znanym w całej armii 
bohaterem „otrzymuje najwyższe 
odznaczenia wojskowe. Ala w chwi 
ląch szczerości i wewnętrznych 
porachunków z sumieniem Hof- 
miller wyznaje, że cala ta olimpij- 
aka kariera była jedynie — aktam 
ekspiacji za czyny słabości i nie- 
zdecydowania w stosunku do Edy- 
ty popełnione, za jej śmierć samo- 
bójczą, której stał się sprawcą. A 
w tej Interpretacji akty męstwa 
przea Hotmillera zademonstrowa- 
ne przybierają postać —- prób sa- 
mobójczych, usiłowania samoza- 
głady, jaka sprawiedliwej odpłaty 
za piekący i niestarty grzech tehó 
rzostwa cywilnego. 

Nie widzimy wojny w powieści 
Zweiga, słyszymy o niej tylko nia 


długie relacja z wat Hofmillera. 
Ale przez powiązanie romantycz- 
nego wątku Edyty i porueznika z 
obrazem jego przeżyć później- 
szych, piękna powieść Zweiga sta- 
je się w pewnej mierze powieścią 
wojenną, zaś psychologiczne po- 
dejście autora do zagadnienia od- 
wagi i oflarności żołnierza zbliża 
tẹ powieść do manych utworów 
Sheriffa,  Barbusse'a, Remar- 
que'a. Oczywiście, wypadek BET, 
cznika Hofmillera nie należy do 
typowych, przeciwnie, jest cze! 
zupełnia szczególnym, moża t 
wyjątkowym. To zastrzeżenie nia 
obniża jednak powagi sprawy, któ 
ra zasługuje na refleksję 1 zeni 
nowienie. 

Polski przekład godnej przeczy- 
tania powieści 
się daleko posuniętą starannością 
i Gee 


LAW DUDZINSKI 


Rokotniczy komitet po 
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KRONIKA RKRRAROWSKRA 
Wyposażenie organów 0.P.L. 


Dla rodzin Rezerwistów: 


0. E. E. — P. P. S. Kraków — 

imiasto oraz Rada Związków Zawo- 
dowych w Krakowie powołały do 
życia ROBOTNICZY KOMITET 
POMOCY DLA RODZIN REZER- 
WISTÓW. 
" Rodziny członków klasowych or 
gamżacyj robotniczych powołanrch 
do służby wojskowej, magą reje- 
strować ślę w jednym z następnją- 
«ych biur rejonowych: 

PŁASZÓW — ul. Krzywda 28. 

PODGÓRZE — pl. Serkowskie- 
go 1. (Dom Tramwajarzy). 

ZWIERZYNIEC — ul. Król. a- 
dwigi 65. 

CZARNA WIEŚ — KROWODRZA 
— Batorego 1 II p. 
Śrótmieście—Rynek G. 16, II p. 


ZAKRZÓWIK — ul. Twnrdow- 
sklego 12. 

Wymlenione kinra otwarte są 
codziennie w godzinach od B—12 
przed połndniem i ad 4—7 wieczo* 
rem. 

Biuro główne Komitetu mieści 
się w Domu Górników, Al. Krasiń- 
skiego 16, I p. tel. 1423-14. 

Komitet postawił sobie za zada- 
nie, udzielanie pomory: a) żywno- 
ściowej, b) odzieżowej, e) miesz- 
kaniowej, d) prawnej — w miarę 
potrzeby i w miarę możliwości. 

Ze względu na konieczność zo- 
rientowania się w potrzebach i jak 
najszybszego uruchomienia skceji 
wskazane jest szybkie rejestrowa- 
nie się. 


Qrganizacja przysposobienia wojskowego 
kobiet 


W zwiążku z obecną sytuacją po- 
lityczną wzywamy wszystkie kohie- 
t- do czynnego zainteresowania się 
sprawą obrony Państwa Kobiety, 
które nie przekroczyły 45 raku žy- 
cia i są w pełni dysponowane, pa 
przeszkoleniu mogą być użyte do 
pomocniczej służby wojskowej — 
wówczas podlegają mobilizacji na ró- 
wmil z mężczyznami. 

Inne kobiety będą potrzebne do 
zastępczej slużby (biura, autobusy, 
tramwaje | inne), do której muszą 
być zarejestrowane w PWK. 

Jeszcze inne, rozporządzające o- 
graniczoną ilością czasu, a poczuwa- 
jące się do obowiązku pracy spate- 
ernej, znajdą zajęcie w pagotowin 
społecznym, w następujących dzla- 
łach: opieka nad rodziną żolnierza, 
nad dzieckiem, gospodarka wojenna, 
służba sanitarna, 

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji 
udziela Organizacja PWK., adres w 
Krakowie ul. Zwierzyniecka 26, go- 
driny urzędowe od 8 do 21. Na pro- 
"inejl Bomendy Fewisńem PWZ 


Qdbyla się konferencja praso- 
wa u Wojewody Grażyńskiego, na 
której m. in, poruszono takže 
dość liczne wypadki uprawiania 
paskarstwa, szczególnie wśród rze 
Źników. Dzieńnikarze zwrócili m- 
wagę na chowanie słoniny przez 
rzetników i podbijanie cen, wyra- 
žając zdanie, że wszelkie fróby 
paskarstwa trzeba z miejsca zła- 


SZKLANKA KRWI DLA- ARMIL 


Sekcja zdrowia Przygot. Społecz- 
nego wzywa wszystkie członkinie 
organizacji PWK., organizacyj współ 
działających 1 kobiety niestowarzy- 
szone do jak najszybszego zareje- 
strowanla się w charakterze ochot- 
niczych dawczyń krwi. Potrzebne są 
osoby zdrowe w wieku od 1A do 35 
lat. Zgłoszenia codziennie od godz. 
11 — 1 w poł. i 5 — 7 wiecz. w Kre- 
kowie, Zwierzyniecka 2, PWK. 


41 PRACOWNIC OFIAROWAŁO 
SWĄ KREW. 

Oflarność dla Armii społeczeństwa 
krakowskiego potęguje się z godzi- 
ny na godzinę. Wszyscy z najwięk- 
szą ochotą ofiarowują armii to, ca 
mają najdroższego. Niezwykle wzru 
szającym objawem jest stanowiska 
pracownic Państwowega Monapolu 
Spirytusowego. Po prelekcji d-ra 
Grabczyńskiega ze stacji dawców 
krwi przy szpitałi św. Łazarza w 
Krakowie 41 pracownic P, M. S. 
zgłosiło wstąpienie w szeregi krwio- 
dawczyń. 


Ukazało się na murach Krako-szczególnych bloków a zarządzać 


wa wydane na podstawie obowią- 
zujących przepisów przez prezy- 
denta miasta obwieszczenie naka- 
zujące właścicielom realności bez- 
zwloczne wyposażenie organów 
OPL poszczególnych bloków « 
sprzęt oplg. Sprzęt taki winien się 
składać z określonej przez komen- 
dantów bloków ilości: masek prze- 
ciwgazowych, łopat, latar (lata- 
rek), desek, cegły, papy, siekier, 
lin ratowniczych, apteczek, noszy, 
rękawie gumowych, kaloszy, młot- 
ków I kilofów. 

Wyposażenie organów opł blo- 
ków będzie stanowilo wspólną wła- 
sność wszystkich właścicieli real- 
ności, wchodzących w skład po- 


nim będą komendanci bloków. 
Koszt wyposażenia obciąży właści- 
cieli realności w stosunku, wynika 
jącym z wysokości uiszezanej przez 
nich opłaty wodociągowej, a %| 
zgodnie z wynikami konferencji 
przeprowadzonej w dniu 26 bm. 
przez Zarząd Miejski z przedstawi- 
cielami wszystkich Stowarzyszeń 
Właścicieli Reslności w Krakowie. 

Wobec nie stosujących się do te- 
go zarządzenia użyte będą Środki 
przymusowe, przewidziane w roz- 
porządzeniu Prezydenta R. P. o po- 
stępowaniu przymusowym w ad- 


ministracji a w szczególności wy- 
konanie zastępcze. 


Z sądów  : 


QSZUKAŁA STRYJENKĘ 
Uchndźczyn: z Niemiec Fryda Zie. 
górska miała sprytną bratanicę. 


Bójka na zabawie 


Dnia 22 maja br. odbywał się w 
Kocmyrzowie festyn, na który przy 
byli również Franciszek Czajka, 
Jan i Wojciech Nowakowscy. Po- 
nieważ jednak ci wszczęli zaraz z 
miejsca awanturę, zostali z zaba- 
wy wyproszem. Postanowili oni się 
zemścić, Wszyscy trzej napadli na 
Mikolaja Czajkę, którego pobili. 
Mikolaj Czajka zmarł po dwóch 
dniach wskutek złamania podstaw 
czaszki i nszkadzenia mózgu. 
Wymienieni zasiedli na ławie o- 
skarżonych sądu okr. w Krakowie. 
Akt oskarżenia zarzucał Francisz- 
kowi Czajce nieumyślne spowodo- 
wanie śmierc! Mikołaja Czajki, zaś 
Janowi i Wojciechowi Nowakow- 
skim udział w pobiciu Mikolaja 
Czajki. Po przeprowadzonej roz- 
prawie sąd skazał Fr. Czajkę na 5 
lat więzienia, Jana Nowakowskie- 
ga na półtora roku, zań Wojciecha 
Nowakowskiego uniewinnił, 


Stryjenka miała sprawę z powo- 
du nielegalnego przekroczenia gra- 
nicy. Została skazana na zapłacenie 
grzywny z zamianą na areszt. Grzy- 
wne rozłożone na raty w wysokości 
12 zł. 50 gr. miesięcznie, 

Zagórska punktualnie co miesiąc 
wręczała pieniądze swej hrałanicy. 
Jekież było jej zdumienie, gdy pew- 
nego pięknego poranku otrzymała 
wezwanie do odsiedzenia kozy. Zroz- 
paczona Zagórska wzięła ze sobą 
kwity í poszła do sądu, Tu okazała 
sią, że na każdym recepisle poczta- 
wym była kwota 13 zł. 50 gr, w 
książkreh zaś figurowała kwota 
3 zł 50 gr. 

Oto sprytna hratanica wpłacała 
r poczcie tylka pa 3 zł 50 gr, po- 
tem zaś dopisywała na recepisie je- 
dynkę, m dziesięć złotych chowała 
dla siebie. 

Maria Zagórska zasiadła na ła- 
wie oskarżanych przed Sądem Okrę- 
gowym w Krakowie i została ska- 
zana ma aześć miesięcy więzienia z 
zawieszeniem, 


KRONIKA ŚLĄ 


Surowe kary za paskarstwo 


mać. Sprawa malezytego zaaprawi 
zowania G. Śląska posiada wielkie 
znaczenie z uwagi na gęsto zalud- 
niony teren i charakter przemysło 
wy Gląska. 

Pan Wojewoda oświadczył, Ďe 
w zadnym wypadku nie dopuści 
do uprawiania paskarstwa i winni 
będa surowo ukarani. 


18-letnia desperatka 


w „bramie domu przy ul. Krzy. jmach zauważono | desperatkę prze 
żowej w Kochłowicach usiłowała | wieziano do szpitala hutniczego w 


pozbawić się życia 18-letńia Klara | Nowej Wsi. 
Gemzówna z Nowej Wsi (3-ga Ma- | wego kroku było porzucenie jej 
Za- przez narzeczonego. 


Na uł. Piłsudskiego w Chropa-| czego upadła ona na bruk 


ja 98) przez zażycie lizolu. 


tzowie doszło do zderzenia tram- 
waju z wozem mleczarskim. Prze- 
jeżdżający tara tramwaj, kierowa- 
ny przez motorniczego Pawła Świ- 
tałę z Chorzowa (3-ga Maja 94), 
najechał na wóz mleczarski, pa- 
ważony przez Huberta Wajtasa z 
CHrppaczowa (Piłsudskiego 27). 
Skutkiem najechania tył wozu zo 
stał rozbity, a mleko rozlało się na 
jezdni. Woźnica spadł z furman- 
ki i doznał lekkich obrażeń. 
> 


Jan Fiszer z Katowice (Mikolow 
ska 130) powiadomił policję, że w 
tnich dniach skradziono mu z 
azafy w jego mieszkaniu 2 kałnie- 
rze futrzane z niebieskich lisów, 
oraz naszyjnik złoty z wisiorkiem, 
Y o 24 
wysadzanym eniami, Wartość 


skradzionych zy wynosi okała 
800 zł. Policja poszukuje spraw- 
ey. kradzieży. 


* 
Na ul. w Szarlocińcu (przedmie 
je Chorzowa) uległa nieazczęśli- 
emu wypadkowi Helena Grzesio- 
kowa, tam zamieszkała. Dostała 
się ona mianowicie pod koła prze 
jeżdźającego motocykla, wskutek 


Redator MIECZYSŁAW, NIEDZIAŁKOWSKI 


Powodem rozpaczli 


ide 
znała poważnych obrażeń na ca- 
łym ciele. Przewieziono ją do szpi- 
tala św. Jadwigi. Motocyklista, nie 
zatrzymując się odjechał w dal- 
szą drogę. 
sa 

Do mieszkania urzędnika magi- 
strackiego, Antoniego Potempy w 
Chorzowie (Rymera 3), dokonana 
włamania. Złodzieje wykorzystali 
kilkugodzinną nieobecność domow 
ników i weszli do wspomnianego 
mieszkania, wynosząc zeń różną 


garderobę i co cenniejsze przed- 
mioty. Szkoda jaką poniósł Po- 
tempa wynosi z górą 800 zł. Po- 
tempa powróciwszy do domu za- 
stał w mieszkaniu wielki nieład, 
to też niezwłocznie pośpieszył do 
komisariatu policji, zawiadamia- 


jąc o kradzieży. Za spraweami 
wszczęta energiczne dochodzenia. 


5 razy dziennie św.eże pieczywa 
— lady specjalne ze śmielaną — 
2drowe — orzeźwiające — tania 


MARTICKE 


KATOWICE, 3-go Maja 24 


Swego czasu donosiliśmy o pad 
noszeniu się poziomu wody w 
miejskich zakładach wodociągo- 
wych w Tarn. Górach. Urządzenia 
wodociągowe znajdują się tu w 
starym szybie kopalnianym. U- 
tworzono apecjalną komisję, któ- 
ra miała zbadać przyczyny stałe- 
go przyhywania wody ponad stan 
normalny. Komisja ta przeprawa- 
dzała badania w podziemnych 
sztolniach, jednak hez rezultatu. 
Nie wykryte przyczyny tak nie- 
zwykłego zjawiska. Prawdopodob 
nie jakaś dotąd nieodkryta żyła 
wodna utorowała sobie dostęp do 
Eztolni, przyczyniające się do nad- 
miernego przyhoru wody. 

W międzyczasie przybywało wo 
dy coraz więcej tak że stan nor- 
malny został przekroczony o 4 
metry. Zaistniała obawa, že ma- 
szyny i urządzenia zostaną zalą- 


PIĄTEK, 1 września. 


5.00 Pieśń poranna (płyta). 5.08 
„Dzień dobry” — pogodny montaż 


z płyt. 6.30 Program na dziś, 13.45 | przejściu 


Wiadomości bieżące. 13.50 Muzyka 
polska z płyt, W przerwie o godz. 


ne wodą i zniszczone. Wobec ta- 
kiej groźby Magistrat m. Tarnow 
skich Gór wydobył maszyny na 
powierzchnię, by ratować toa co 
się jeszcze dało ratować. Woda za 
lewa w dalszym ciągu hale ma- 
szynowe. Obecnie pobierają Tarn. 
Góry wodę z państwowego wodo- 
ciągu w pokliżn miasta. Także ten 
wodociąg urządzony jest w sta- 
rym szybie, 


0d Administracji 


Upraszamy wszystkich naszych 
kołporterów a przypilnawanie in- 
kosa za abonament „Gazety Ro- 
botniczej”, oraz o niezwołczne prze 
kazanie nam kwot zalnkasowanych. 
Pieniądze te nam są potrzebne, ce- 
lem wyrńwnania w drnkarni. 


ADMINISTRACJA 
„GAZETY ROBOTNICZEJ", 


NIE USTAJEMY ANI NA CHWILĘ 
W KOPANTU ROWÓW. 

Akcja kopania rowów przeciwlo- 
tniczych musi być dalej prowadza- 
na z całym nakładem sh. Wykań- 
czanie zbudowanych już rowów od- 
bywa się na terenie calego miasta, 
z drugiej ednak strony w różnych 
punktach muszą jeszcze powstać li- 
nie nowych rowów przeciwiotniczych. 
Cała ludność bez wyjątku musi brać 
czynny udział w tych pracach, 
ODROCZENIE TERMINU EGZA- 

MINOW. 

Dyrekcja Państwowego Padago- 
gium w Krakowie (ul. Straszewskic- 
go 22) zawiadamia, Że egzaminy 
wstępne na 1-szy rok atudiów zo- 
stały odroczone. O terminile tych 
egzaminów zostaną zawiadomien! ze 
Interesawani osobnym pismem Dy- 
rekcji we właściwym cznale, 
ZGŁOSZENIA DO LICEUM I Gl- 

MNAZAJUM. 


Kancelaria I Państwawego Licenm 
i Glmnazjum i B. Nowodworskie- 
E` w Krakowie, przyjmuje zgłasze- 
nia do wstępnych egzaminów do kla 
sy lej licealnej typu humnistyczne- 
go. Podanie przyjrauje kancelaria 
gimn, do dnia 3 września b. r. 

z. o. z. 

Związek Opieki nad Zwierzętami 
w Krakowie zawiadamia, że ordy- 
nacje w ambulatorium Z. O. Z. ad- 
bywają się codziennie jak zwykle 
między godziną 17 a 19. 


ZATRZYMANIE: Leon Wehgór. 
ski, lat 20, czaladnik masaraki, zam, 
w Brzeziu pow. Bochnin, zatrzyma- 
ny zastał za kradzież walizki z gar- 
derohą, wartości około 300 zŁ na 
Dworcu osobowym w Krakowie, na 
szkodę na razie nieustalonego wła. 
Ścielela, 


DZIKA ZBMSTA. W domu przy 
iL Mogilakiej 67 a powstała aprze- 
czka między dozorczynią domu Zo- 
tią Bibułową x służącą jednego z lo- 
katorów Latosińaką. W czasie spo- 
ru Latosińska oblała Bibułową wrzą- 
tklem, skutkiem czego Bibułowa da 
znała ciężkiega poparzenia calego 
ciala, a zwłaszcza twarzy. Pogoto- 
wie ratunkowe przewiozła Bibuło- 
wą w stanie ciężkim da szpitala U- 
bezpieczalni. 


Kina 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Zło- 
towłosa". 


ATLANTIC: „Kobieta, którę ko 
cham“ i „Pani i cowboy”, 
Za winy niepopełniona" 
„Konflikt", 
SCALA: „Dr. Klldara", 
STELLA: „Śluby ułańskie*, 
ŚWIT: „Czamy księżyc”. 
UCIECHA: „Zeznanie szpiega", 
WANDA: „Lord Jefi", 


Radie krakowskie 


FIATEK, I września. 


656 Pleśń poranna. 13,00 Płyta 
za pytę- 13.40 Program na dziś, 
Wiadomości gospodarcze i bieżące, 
13.50 Pogadanka LOPP. 13.55 Ply- 


Utwory Masseneta (płyty). 17.50 
Pogadanka: „Zioła lecznicze“ w 
opr. dr. J, Turskiej, 2025 Dokąd 


jechać w święto? w upr. Bolesława 


ta za płytą.. 17.00 Miniatury kwar| Pągowskiego. 20.30 „Z boisk 1 bleż- 


tetowe w wył. Kwartetu Smyczko- 
wego Rozgłośni krakowskiej. 17.30 


SOBOTA, 


mi. 20.35 Lokalne wiadomości spor- 
lowe. 23.05 Zakończenie audycji, 


b mima 


6.56 Pieśń poranna. 13.00 Płytaę akomp. A. Kluczniak, 17.30 Minia- 


za. płytą. 


pieśni w wyk. F Koma 


SKA 


1340 Program na dziś.| 

Wiadomości bieżąca i gospodarcze j 

13.50 Płyta za płytą. 17.00 Arie i| sportowe, 
chaga 


tury forteplanowe z płyt, 20.25 Pog. 
aktualna. 20.35 Lokalne wiadomości 
23.05 Zakończenie prog- 


Śmiertelny wypadek przy pracy 


W fabryce chemicznej w Piotro 
wicach spadł w czasie pracy z da- 
chu z wysokości 10 mtr. wskutek 
nieostrożności, 43-letni Bogusław 
Zapletał, pokrywacz dachów z 


Dziećmorowie, doznając  pował- 
nych obrażeń wewnętrznych. Za- 
pletal mimo natychmiastowej po- 
mocy lekarskiej, zmarł na miej. 
seu po upływie pół godziny. 


(o myślą niemieccy robsłnicy 
0 


Ze Śląska Opolskiego donoszą: 
Na kopalni „Hedwig - Wunsch" 
(„Życzenie Jadwigi“) koło Zabrza 
pojawily się napisy ezarną farbą: 
„Precz z Hitlerem!*, „Precz ze 


Stalinem!*", „Niech żyje wolna re- 
publika niemlecka!* 
Załoga kopalni 


„żpcmaka Jë- 


dwigi" składa się w więkezości z 
socjalistów niemieckich. Napisy te 
są wyrazem szerokiego nizadowo- 
lenia, jakie wśród robotników nie- 
mieckich wywołał ostatnio pakt 
nleasgresji między Niemcami a Ro- 
sję Sowiecką. Gestapo przeprowa 
dziła liczne aresztowania. 


Sąd Okręgowy w Katowicach 
rozpatrywał sprawę niesumienne- 


25.000 zł. na robotę antypolską 


Ślraż graniczna zatrzymała na 
granicznym  Niemkę, 
Luizę Pilz z Bytomia, przy któ. 


14.15 „I już pa wakacjach" — po- |rej znaleziono 25.000 złotych, Na 


gedanka Janiny Kamińskiej. 17.00 
Poradnik sportowy dla robotników 
w oprac. Kazimierza Hermanowskie 
go. 17.10 Koncert popularny. Wyko 
nawcy: Orkiestra wojskowa pod 
dyr. por. Mieczysława  Kieszczyń- 
skiego. Chór mieszany im. „Mickie- 
wieza" z Katowic II pod dyr. Józe- 
ta Trzcionki. 20.00 Wiad. w języku 
słowackim, czeskim 1 niemieckim. 
20.25 „Zabezpieczenie maszyn rolni 
czych” — pogadanka inż. Stanisla- 
wa Pietrzykowskiego. 20.35 Wiado- 
mości sportowe. 23.05 Wiadomości 
w języku niemieckim (z Warsza- 
wyj. 28.18 Zakończenie programu. 


SOBOTA, 2 września. 
5.00 Pieśń poranna z płyt. 5.08. 
„Dzień dobry“ — pogodny montaż 


zpytanie czyje są to pieniądze i 
jakie mają przeznaczenie, ok 
wiadczyła, żz „wiezie je dla swej 
przyjaciółki, Elizy Berent“, 
Wobec tego, że Luiza Pilz zna” 
na jest jako dzisłczk niemiecka 
— wszczętp dochodzenia. Oka- 
zało się, że pieniądze były prze- 


Wzmożony transport 


Transport węgla galarami na 


z płyt. 6.80 Program na dziś. 13,45| Przemszy przybrał w ostatnich 


Wiadomości bieżące. 13.50 Muzyka 
obladowa w wyk. Orkiestry kato 
wiekiej. 

17.45 Pieśni H. Berlioza Śplewa R. 
Zamhrzycka (z W-wy). 20.00 Wia- 


domości w języku słowackim, czes-| galarów, 


kim i niemieckim. 20.25 Pog. akt. 
20.35 Wladom. sportowe. 23.05 Za- 
kończenie programu. 


jtygodniach daleko szersze rozmia 


17.00 Muzyka do tańca.|ry niż dotychczas. Codziennie na- 


stęnuje załadunek kilku dużych 
które następnie przez 
Kraków kleruje się da Centralne- 
go rewiru przemysłowego (COP) 


znaczone dla ewangelickiego ko- 
ścioła unijnego, stojącego w o7 
pozycji wobec naszych władz. 
Jeżeli hitlerowcy aż 25.000 zł. po 
święci na robolę dywersyjną w 
niem. kościele ewangelickim, to 
napewno na inne cele płyną de- 
leko większe kwoty. 

Niemiecki kościół ewangelicki, 
zamiast uczyć słowa Bożego, u- 
czy nienawiści da Polski, I to się 
nazywa Dom Boży! 


węgla na Przemszy 


Ponieważ Przemsza nie jest szero 
ka, musiano założyć przy spływie 
białej i czarnej Przemszy port,— 
gdzie czekają próżne galary aż 
spłyną załadowane. Poza tym o- 
żywił się załadunek węgła, który 
spływa Przemszą takżo z kopalń 


„Redena". 


gu listonnsza z agencji pocztowej 
w Miedźnej (pow. pazczyński), 
22-,etniega Aloizego Radwańskie- 
go, zamieszkałego w Grzawie — 
Radwański w 1938 roku podczas 
pełnienia swych funkeyj dopuścił 
się sprzeniewierzenia łącznie kwo- 
ty 140.37 zł., które przekazem pocz 
towym, bądź czekiem PKO. wpła- 
cili okoliczni mieszkańcy: Alfons 
Mazurek, Wojciech Janosz, Jakób 
Gwóźdź, Anna Mandla i Józef Pa- 
stuszka. Poza tym Radwański sfał 
szował podpis kierownika agencji 
Krzystolika na kwitach, potwier- 
dzających odbiór pieniędzy. 

Na rozprawia  niesumienny u- 
rzędnik przyznał się ze skruchą do 
popełnianego czynu, oświadczając, 
łe za sprzeniewierzone pieniądze 
chciał kupić sobie rower, który 
był mu bardzo potrzebny przy 
wykonywaniu czynności urzędo- 
wych. 

Sąd po naradzie skazał Radwan 
skiego na 2 lata więzienia i utra- 
tę praw obywatelskich na 3 lata. 
Ze względu na dotychczasową nie 
karalność zasądzonego, zawieszo- 
no mu wykonanie kary na prze- 
ciąg 3 lat, 


..- 


Qdhito w drukarni Sp. Nakladawo - Wydawniczej „Roboinik", Warszawa, Warecka & 


